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RIAL RZĄDU MARK SA Wallace żąda 
dymisji Marshalla 
READING (Pensylwan'.a) PAP. Henry 

do Generalnego Zgrontadzenia o z 
Wallace złożył tu oświadczenie, w którym do· 
magal się dymisji Marshalla ze stanowiska 6e
kretarza stanu. Przywódca Partii Po-stępowej 

powied.zial, że „jeżeli prezydent Truman ma 

jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 

- powinien natychmiast zwolnić Mar!halla". 
\A/ezwanie do usunięcia okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 

Naród grecki winien sam stanowić o swych losach Wallace zwrócił uwagę na fakt, te w czasie 
ostatniego 6wego pobytu w Waszyngtonie 

PARYŻ PAP. Tymczasowy demokratyczny 
nąd Grecji przesłał do Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ memoriał, w którym przed· 
:<'awia swój punkt widzenia w sprawie Gre
cji. 

Memor'al ~twierdz.a, że krytyczna. sytua
cja w Grecji zaistn:iala z chwilą interwen 
cjł armii aingielsk.iel, k:łióra faktycznie zaję 
ła miejsce okupacji wojsk hitlerowskich. 
Walka wyzwolencza iDar-Odu grecl(lego r0z-

poc.zęła się od chwili kiedy imperialiści ame 
rykaiiscy i angielscy uzbroili greckich fas.z.y 
stów, którzy podczas okupacji *mi'eckiej a prześladowali patrfotów greckich. 

W Zaznaczając, że naród grecki nie chce 
wojny domowej i że pragnie pokoju, demo· 
kracji i suwerenności nar-0dowej, mem0· 
nal: podlcreSJa, 2:e nąd tymcz.asowy ik~J.k;a· 

kroć zwróc:il się do pr.zed.stawicieli ateń
skich w celu rozpoczęcia rok'Jwań pok<Jjo
wych na zasadach demokr.atycznycb_ Tym
czasowy rząd grecki jest również obecnie 
gotów rozpocząć r<JZm'Jwy w sprawie za
przestania walk, zapewnienia suwerenności 
narodowej i wyeliminowania <Jbcych inge· 
rencii w wewnętrzne sprawy Grecji. 

Propozycje te spotkały się z odmową W 
rjąlszym ciągu leje się codziennie krew 
ofiar wojny domowej. Na prQPozycję wy-

;iln• oficerów wziętych do niew'Jli woiska 
ateńskie odpowiedztiłły rozstrzeliwaniem 
oficerów-jeńców. W armii Markosa nato
miast:podkreśla memorandum-oficer'Jwie wzię 
ci do niewoli mogą wziąć udział w walce 
w szeregach armii demokratycznej lub je~li 
wyrażą życzenie wrócić do szeregów ar,mii 
monarchistyC'lnej. To samo d0tyczy żdłn,ie 
rzy z armii monarchistycznej. Natomiast jeń 
ców z armii demokra.tyc-znej, nawet rannych 
rozstrzeliwuje si1ę. Na wolinym ter;vitotium 

- Grecji zastosowano szeroką a~estię dla 
' 'rogów rządu tymczasowego. zaś na teryto 
rlum zaj~tym przez monarchistów trybunały 
wojenne Skazują oodziennie dziesiątki pa
ll-lotów na śmierć 

Taki jest obraz· prawdziwy dzisiejszej Gre 
cji w chwili, kiedy Zgromadzenie General· 
ne ma pr?.ystąpić d'J debaty nad sprawą 
grecką. 

Mimo 300 tys. ton materiałów wojennych, 
które monarchiści greccy otrzymali w cią.gu 
hież. roku od Stanów Zjednoczonych, mimo 
setek dol"lt-ilców wojskowych dosta.rCIZ'onych 
prżez Stany Zjednoczone oraz Angli1ę, woj
ska. monarchistyczne nie zdołały pokonać 
armil demokratym;nej_ DowodPm teg") jest 
równie-L:, że :mon.arcmści greccy żądiają 
zwJększerua dostaw materiałów woj,ennych. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, memoriał 

zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de
klaracją, w której rząd demokratyczny oraz 
armia d.em1>kratyczna są g-Otowe przyjać 
każdą inicja.tyWę mającą na celu ulżenie 
narodowi greckiemu, zapewnienie mu poko-

Naganiacz z Wall-Street 
w rozjazdach po Europie 

PARYŻ PAP. - Na lotn:sku 
Orly, wylądował w środę ano 
administrator planu Marshalla 
- Paul Hoffman. Hoffman prze 
prowadzi w Paryżu rozmowy 
z „wędrującym" amba.sado:em 
planu Ma·rshalla - Averellem 
Harrimanem, oraz szefami o.rga 
nizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej, po czym w dniu 
22 bm. uda się na obja:zd stolic 

u11 Jl'lW marshallowskich. 
Cel ponownego przybycia do Europy Hoff

mana, który przed kilku zaled•wie dniami ba· 
· wi ł w Paryżu i Londynie, nie został oficjalnie 

podany do wiadomości. Przyplli>ZCLa się jed· 
nak, że będzie on kontynuował rozmowy w 
sprawie wstrzymall!ia dalszego demóntażu fa
bryk niemieck:ich. 

Jak wiadomo, plan amerykański, stanowią
cy w istocie r.z.ec:i.y przekreślenie s-płat ods1,ko 
dowań wo ;ennych przez Niemcy, spotkał się 
ze strony państw zainteresowanych z poważną 
0pozycją, k1órą Hoffman w czas-ie swojego_ o
etatniego pobytu w Europie W.olał jedwtie czę 
kiowo_ pne2>wYcieżyó-

ju oraz danie mu możli'wośe! decyd9.-wania do ostatniej kroph krwi'. Marshall spędził więk.szość czasu w rozmo· 
o własnym losie. Propozycja ta ma. na celu Memoriał wyraża nadzieję, że każdv ucz-
z.apewnienie nO'rnlalnego ży~ krajowi i ciwy człowiek mahcy na. sercu sprawę po- wach z sekretarzem obrony Forrestalem, z ge-
przyczyni się w ten sposób do utrwalenia koju udzieli poparcia wysiłkom tymczaso- nerałami t bank1eram1, którzy faktyczn ie kie· 
pokoj_u światowego_. . ""'.ego demokra~ycz~ego_ ~ządu Grec.ii . . Memo rują polityką rząd<Jwą. „Military§cl _ stwier· 
Kcncząc, memonał 7AlznaC7.a, ze tymczaso- rlał domaga. się rown1ez dopus1czen1a na . . . 
~ 1"2ą-d demolrratycxny stoją.o niezachwia. S~jc: Generalną pnedstawiciela. wolnej Gre \ ~ił W~llace ~ ob~1e~l1 de~artament stanu I 
nie na stanowisku suwerenności Grecji i de cj1, aby dać mu możność zabrania głosu pod me ma1ą zam1aru wymeU się stamtąd za iad-
m-0kracji będ:cie nadal bronić tych ideałów I czas dyskusji nad sprawą. grecką. ną cenę"'. 

gór ików francuski h 
Queuille rzuca przeciw slrajkujqcym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 
PARYŻ PAP. - Akcja policyjna, zmierza- gwardię ruchomą centralę elektryczną. W mie-1 stąpić z terenów kopalń Rica.mar.ie i Berand '. e 

jąca do opruwwania kopalń trzech zagłębi wę ście odbył się potężny pochód górników, któ- re. Zanotowano liczne ofiary wśród ludności, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux nie rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzji ewa co powoduje dalszy wzrost oburzenia górm-
zostala uwieńczona sukcesem, powodując jedy kuacji sil policyjnych z kopalń. ków. 
nie zaostrzenie sytuacji strajkowej. W z_aglębiu Loary w _okolicach Saint Etienn~ Krajowa Konfederacja Górników wydala k<l 

W zagłębiu Nord ·i Pas de Ca.lais po usunię- naj1Wazn1e~szych kopa_ln strzegą_ P!k1ety_ stra1- muni.kat, który piętnuje użycie policjti przeccw 
ciu pr.zez górników policji z kopalni w Noeux, kowe. Pol1CJ1 udało się utrzymac Jedynie. dwa strajkującym. Stwierdża on, że „ani gwałty, 
ani jed:na kopalnia n ie znajduje 6ię obecnie małe szyhv drugorzędnego znaczenia. Uzycie ani terror, ani kłamstwa, ani zdrada, nie wply 
w rękach si ł rządowych. W zagłębiu Carmaux gazów 17awiących prze.z gwardię ruchomą na ną na górników, którzy domagają się zaspoko 
3 tys. górników. do których p.ra:yłączyla się I ko~alni vm;ers i Roche-sur-Moliere nie odnio jenia swoich slusznyc11 żądań". 
miejscowa ludność, odbilo okupowaną przez ~Io żadnego skutku. Policjd była "ZJllllszona u- Użycie sił policyjnych pr.z.eciw góJnikom 

B tK d 
• przeciw okupanto1n amerykańskim 

Paryż_ PAP. - Agencja France Presse wiadomość o utw')rzeniu rządu demokratycz 
d'Jnosi z Seulu, że w południowej Korei, nego Korei w Phenian - odbiła się głośnym 
okupowanej - jak wiadomo - przez woj- echem na terenie południowej Korei, IJ~U 
ska ameryk.ańskie - 1iczne 0<ldzi'aly żandar- powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 
merii 7lbuntowały się przeciwJrn rządowi ma 
rionetkowemu, kontrolowanemu przez wł<'· z entuzjazmem przyjęli wiadomość o uznaniu 
dze amerykańskie. dcmokratyczneg'J rządu Korei przez ZSRR 
Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli Polskę i Czechosłowację, Nastroje opo-

- jak wynika z pierwszych komunikatów - zycyjne wobec marionetk')wego rządu, i>for
port Iosuao liczący 1 OO tys!ęcy mieszkań· J mowanego pn:ez amerykańskie władze oku· 
ców. P'Jsuwają się oni obecnie na północ. pacyjne, wzrastają na terenie Korei połud-

Nowy Jork. PAP. - Z Seulu donoszą, że niowej. 

Ożywione walki w Palestynie 

wywołało oburzenie wśród mas pracujących, 
które ma.nilestują 6wą solidarność z górnika
mi. W środę na południu francji ustal ruch 
kolejowy na znak solidarności z walczącymi 
górnikami. Zbiórka pietjężna w okręgu pary· 
skim przekroczyła 10 mi/Jonów franków. 
Według ostatnich wiadomości, pochodzą· 

cych z kół związkowych, do zaglębia Carmaux 
przybyły nowe poważne sily wojska i policji. 
Wśród oddziałów wofskowych znajdują się 
grupy skoczkow spadochronowych i wojska 
kolonialne. Robotnicy grnmadzą się wokół cen 
traH elektrycznej, która od wczoraj znajduje 
się w rękach górników. Związek zawodowy 
górników tego departamentu powziął decyz1ę 
strajku generalnego w cnlym departamencie. 
Bliższych szczegółów brak z powodu przerwa
nia połączeń telefonicznych z lokalnymi związ
kami zawodowymi. 

W zagłębiu Loary w okolicach Saint Etienne 
gwardia ruchoma wyparła robotników z kilku 
kopalń. 

Prefekt Pas de Całais wstrzymał dostawę prą 
du elektrycznego I wody dla osiedli górni· 
czych. W związku z brakiem wody piekarze 
zostali zmuszeni do zaprzestania wypieku ch/e 
ba. 

Tel Awiw. PAP. Walki w Palestynie toczą 
się na wS2ystkich frontach z większą lub 
mniejszą intensywnością, przy czym nic nie 
wskazuje na t'), aby miały być one w chwi
li obecnej przerwane. 

Jak wynika z doniesień z !rontu południo· 
wego, oddziały żydowskie zdołały utornwać 
sobie dr<Jgę przez pustynię Negew, nawiązu
jąc kontakt z położ.)nymi w południowej 
części tego okręgu osiedlami 

Kontrataki wojsk egipskich zostały odpar
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały obiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podano urzędowo do w ia 
domości , że władze arabskie rozp'Jczęły ewa . Strajkujący górnicy w Alby zatr.zymaJi po

ciąg wiozący oddzialy policyjne do Carmaux. 
'JŻywio P_o unieruchomieniu pociągu robotnicy odczepi 

11 lokomotywę. W Forbach policja pod groźbą 
Izraela karab inów zmu.sza górnlków '1dzoziemskkh 

do rniścia do kopalń . 

kuację ludności cywilnej z Gazy. 
Na froncie środkowym zanotowano 

ną działalność artylerii i lotnictwa. 
N a froncie północnym 0ddziały 

zaatako vałv pozvcie woisk ir?rkich. 

R pad brytyiskie o imperium 
Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Londyn _ PAP. Korespondent polityczny ja~ie d_ecyzJa_ ta będzie ~iała "dla całej bry· I Stanami Z.iedn'JCzonymi w sprawie l-"~i~: 'l 

dziennika „Daily Worker" donosi, że od tyJsk_ieJ w_s_p-0lnoty narodow. • umowy o przy3aźni, handlu i żegludze moi-
chwili kiedy nąd ls"landzki oświ'adczyl, że „N1epoko.1 ten - zaznacza korespondent - skiej. 
ma zamiar zerwać z koroną brytyjską_ rząd zamienił się w panikę. kiedy gtało się wia· Wielka Brytania _ zazna k d t 
brytyjski z niepokojem oczekuje skutków, dome iż zostaną podjęte pert:·aktacje ze -usiło".l'ała ~wieść lrJandi:z~d r~;s:::i~:u 

M d I • '' d • I zerwania. un11 z koroną brytyjską. Do po „ aszyna O o osowanta - z1a a mocy w ce1u przekonania prem~era ir1andz-e ~~ego zostali _wezwani przedstawiciele Austra 
Komisja polityczna ON Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie 111, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 

energii atomowej poprzeć bardzo silnie stanow1sko Attlee na 
Paryż. PAP Na środ'Jwym posiedzeniu Ko· I Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjsk~, Sy- naradach w Cha'kers, gdzie odbywały się 

misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 g!o· ria, Unia P'Jłudniowo - Afrykańska, Wenezue- ~~:~owy między Wielką Brytanią a Irlan
sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la, Yeman, Afganistan i Argentyna. Gwate-
się od głosowania przyjęła rezolucję kana· mala nie br~ła ud~ia!~ w głosowaniu. Pozo- Ni~ pomogły nawet bardzo korzystne wa
dyjską w sprawie wzn'Jwienia prac · komisji stale _delegacje w hczb1e 41 głosowały za re- run~ umowy handlowej zawartej między 

. . t . . k lt .. 
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. . lk' h zoluc3ą Anglią a Irlandią. Widocznie - pisze kores· 
energiitwa 0 i:n<>KweJ d1 ·onsu taCJt t-cm ~~ 1;cl Uchwalona przez większość komisji rezo- pondent - Stany Zjednocwne zapropono· 
mocars t ana y na ema moz 1wos lucja zostanie przedstawiona Zgromadzeniu wa.ly Irlandii jeszcze korzystniejsze warunki. 
porozumienia co do wpr'Jwadzenia kontroli GPneralnemu. 
m iedzynarodowej. Na posiedzeniu środowym przemawiał de· 

Przec_iwko rPzolucji _kana_dyjski,ej głoso_wn· !eg;it Ukrainy Manuilski, raz jeszcze P'Jdda 
ły: Związek Rddzieck_l, 1?1ał'Jrus, . 1!krama, Jąc_ -ostrej krytyce rezolucję kanadyjsk~. jako 
Polska, Czechosłowacja 1. Jugosławia. Po· z:rmerza tącą do zapewnienia Amnyce mono
v,r~ały się od gł0So)Vania1 ~adC?_r, pall!_ w dzied.zinię _e~w~-

K~respo_ndent stwierdza. że postępowanie 
s~now ZJednoczonych wypierających Anglie 
nie tylko z krajów zamorskich, ale I z kr~ 
ju będącego najbliższym sąsiadem Anglii 
Jest nagrodą z ~łk~wite podpo:rządkawą,ni'e 
Ilię B~ P!l!!.i.c ~ęcyka:ijslde:t:,....... ~ 



p Lud wio ki pr g ie z bezpieczeni 
Adres trzech milionów kobiet włoskich do Narodów Zjednoczonych 

Odczyt min. Nejedly 
WARSZAWA PAP. - W dni'll wao.r&juym 

m:n. Zdenek Nejedly WTIJłosił ,,. Warna'Wł• 
odczyt na temat „Wspólnota narodów 1lowlafl 
3kich w historii". :RZil{ PAP. - W n11jbliż5zych dniach uda 

się do Paryża. delegacja włoskich kobiet dt'mo
kratycmych, aby wręczy6 przedstawicielom 
o~z księg.ę, zawierają.cą. 3 miliony podri~ów ko 
b1et włoskich, które żądają zabezpieczenia po
koju. 
Kampa.nię w ohronie pokoju prowadzą. rów

nież i inne ugrupowania. dAmokratyezne. We 
wt.orek na kongreeie krajowym metalowców w 
Livorno, mlodzi robotnicy oświadczyli, że wal
czy6 będq. w obronie pokoju i niezależności 
kraju. 

Narady „małe i szóstki" 
PARYŻ PAP. - Jak donosi z Paryża agen

cja. Reutera, delegaci państw t. zw. „małej 
s.zóstki" przyistqpili w środę do opracowania 
pr<Jj.ek.tn (!'ez<>lucji w 6prawie Berlina, która ma 
być przedlStawion.a w piątek Radzie Be.zpieczeń 
stwa. 

KQre6po'Ildent cytuje .rÓWIIlież pogłoski, we
dhlg których delegacja chiń&ka nie jest s.klon
na do formułowania tak gwaltoW111ych oska.r
żeń pod adresem Związku Rada.i-eckiego, jak 
<:,hoiiałyby tego Wielka Brytania l Stany Zjedno 
czoaie. Stan<Jwisko delegacji francu&kiej spra
wia l()<>d<Jbno też „trudności", ze W7.ględu n.a 
to, że Francuzi nie chcą, by mocarstwa zacho 
dni-e wyistępowały ,,.zbyt dras·tycmie" pr.z.ed 
Radit Be7.1pieczeństwa. 

List · Mar osa 
PARYŻ PAP. - W lm4enlu demokratycz· 

{lego rządu Grecji Markos przesłał list d<J 
WaUace~a, w którym podkreśla, że polity· 
ka Trumana udzielająca pomocy rządowi mo 
111arclrlstyc.znemu t>l'rzyczyn.lla się jedynie do 
przedluż.anla wiglk i ro'Z!ewu krwi, Mark0s 
podkreśla, że rząd WoliIJej Grecji propono· 
wał rozpoezęcie rozmów w sprawie przywró 
oenia pok0ju w Grecji ora:z w sprawie wye 
liminowania 1ngerenc)'1 obcej, stanowiącej 

• • Lehar um1era1ący 
WIEDE?'l PAP. - Z Bad-lscl:tl dono&Ul, że 

&łynny kompozytor operetkowy Frarnci.6zek 
LehM umiera. Na raz:le Franol6Zek Lehar za
chO"WUje jednak przytomność i naradza się ze 
nrym.l e.d'W'Oik.eteJDJI. WlMnle prrz:ed kiliku dn~a

m.i lkompo.zytor otrzymał obywatelstwo Bad • 
lschl. 

Bunty ryżowe w Chinach 
:MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja. Tll.lls 

w Ha.nkou w swiązku 11 brakiem rytu wybuchły 
bunty. Bra.k ryżu przybral ta.k ka.tastrofa.lne 
rozmia.ry, te na.wet w o~rodkn znanym .11 najbar 
dziej urodzajnych pól rytQ"WYch prowincji Cu.n 
Bn ludnoś6 nie może otrzyma.6 tego podstawowe 
go produktu wyżywienia. 

Dziennik „Szen Ba.o" donno!, te bunty ryto
we wybuchły również w Pekinie. 

fłoclziP.7. ~orjalistyczna F.Oq~anizow~h w M'ln 
tui zjazn na którym postanowił11. Y.wołat na wio 
•nę kongres J•Okoju <''ill'j młodzieży wloskie-j. 
Hfi ,f i rż i na kongre. ill młodzidowym w :Morie 
nie w.rnvnięto hasła zjednoczenia młoiLd('ży w 
obronie pokoju. 

B. przewodniczący knn~tytnnnty, Terr11cini, 
oświn rlczył, że w :kon~t~uc.ji 'l""lo•kiPj znn.,idnje 
~ię 11.rtykał, stwierdzaj11<'y. że „Wlochy wyrzek1' 
ją sit "łfOjny' '. 'rerraci11i dodał, ŻA polityka wo
j euna imperia1i~tów amerykańskich nie za~tra
~zy obrońców pokoju. 

Odczytu wysłuchali cwłowl ·prt.e<htt-11:W'ideł6 
pol&Lch sfer rządowych, kulturalnych i m1:u
kowych. 

Prelegent podkreślił wagę nauki hłctocrlt dla 
poznan~a i zrozumienia dz.isiejsze.j . n;ecxywi: 
stości, jak też 6twierdz!ł, że przed h!6ł.ory.kam1 
czechosłowackimi i .polskimi "tanęło do .,,-y-• ł d • • d • •e • konania w ielkie zadanie oczyszczenla dJfe)o-z ag o wanta m o z1ezy a z1ec 1 J znawstwa z przesądów J tradycyjnych nalecla-& , /ości, jakie nagromadziły a/ę z biegiem lat na 

do uczczenia 30-tei rocznicy Komsomołu ~~~~~k błędnego rozumowania niektórych uczo 

Wielkie 5ukcesy ooi ąga także młodzież za- Minister Nejedly :r.amacrył, te ll'łO'Wlla.!ncsf MOSKWA - Co.raz więcej młodff,ieży ra
d"Zieckiej przy&tępuje do wspólz.awodnictwa 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu 
nistycznego Związku Młodzieży. W Lemngra
dzie we wspólzawodn ictw:e tym uczestn iczy 
okofo 120.000 młodych robotników, z których 
polowa 5y - tema.tyczn;e wykonuje swe zadania 
w 150 p.roc. Mlodzież naijwiększych zakładów 
leningradzk.!ch ri.m. iKfrrowa tpr.z.eka:zuje prze
myislow1 leśnemu serie 5<pecjalnych traiktorów 
przystosowanych do prac w lesie, które wy-

kładów moekiews.kich. Bryga.dv młodzieiowe ma odgrywa dziś tak wielki\ rolę }alt '.111!.gdT 
moskiewskri.ch zakla.dów motocyklowych zakoń przed, tym, ponieważ '%Wraca się do św!ata li 

czyly realizację planu 3-go roku pięciolatki. ideami, które mają zasadnicze :zmaczenie dla 
Tak samo k!lkanaście tys i ęcy młodzieży SwieT rozwoju i dobra ludzkości. 
dłowska zrealizowalo calkowicie plrun 3-go ro Uczony cz.echosłowack.i podkir~§Hł !'6YJY.~ł 
ku. O podobnych sukcesach nadchodzą w1ado-1 kon;eozność badania his'orii Słowla~T 
mości z Omska, z Mińska, z Karagandy- i im.- jako całości, a nie pod kiltem widizenla pogzaa 
nych miejS<X>wości Związku Radzieckiego. qólnych krajów słowiańskich. 

proiłukowano p.oza godzinami pracy. · 
Prorlukcję ponad plan. daje również młodzież 

zakładów im. Marksa, fabryki 11Elektrosil11" i 
innych. Młodzi robotnicy fab.ryki obuwia „Sko
rocbod" 'Wyp~odukowaJi rponad plan 10() OOO 
pa~ obuwia. Część tego obuwia została wyko· 
nana z materiałów zaos.zczędzoinych pr.z.ez mło· 
dz!eż. 

Anglicy mają dość evina 
i jego kliki podżegaczy wojennych 

do Wallace•a 
groźbę dl1a pokoju świata. 

Markos zwraca się do Wallace'a 1 a11elem, 
ażeb:v kandydat na prezydenta USA z ramie 
nia Parti1 Postępowej wYSfąpil w obronie 
pokoju w Grecji. 

LONDYN PAP. - 11Daily Wer.ker" donoS'l o 
da.lszycll protestach angielskiej Jud'l!ośd pracu
jącej pn:eciwko zarządzeniom militarnym I'U\
du Partii Pracy. 

19 października, gdy lord - majoir mda'!ta 
Walasey (hrabstwo Cheshire) :z;apocz;ąt.kowal 
kampanię na nie.cz werbunku d<J armii teryto
rialnej, na rzwołllJ\ym w tym celu wi~ obec
nych było uledwie 60 osób. 

Mówcy - byli woj~ow1 4 a.łonkowli• nłi!\
xków 11,awodowych - wyra'i;ali swą tro'!ktt o 
pokój l protestowali pn:eciwko niepotn:ebn.ym 
wydat,kom w intere;;ie imperia!i.zmu amerykań
sleego. 

Neutralność państw. skandynawskich 
Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do „bloku zachodniego„ 

NOWY JORK PAP. - Za.zwycr.aj do.b.ru po do bloku zachodniego. 
Informowany publicysta amerykańsld - Drew Zdaniem Pearsona, w chwili obecne.I tocui 
Pearson, twierdzi na łamach ,.Daily Mirror", iż się poufne rokowania między Norwegią, Siwe 
państwa skandynawskie postanowiły kontynu- cją i Danią w sprawie iawarcJa układu o neu 
ować politykę neutralności J nie przy!lępować tra/noścl. 

Polacy z Berlina · wracają do Ojczyzny 
BERLIN PAP. - Z radzlookiiego Hk·Łoru Ber I :radzieckiej ob. Druka.rcr.yik or.u da·WUT d:z:la.

!Lna wyruszył we wtorek &pecj.alny trans.port łac:z. Związku Polaków w Niemcz.ech ob. Opę
wiozący do Polski 115 repat.11iantów, PQlaków, chowski. Repatri.aJflcl 7..abrali ze sobą cały 
przebywających dotychczas w Niemctech. swój dobytek oraz warsztaty pracy. 
Wśród powracajitcych d<J kraiju rznajduje się W najbliższym czasie przy;puszcz.al le około 
'równ'ez zasłużony dzi~la<: Polonii niemiec- 10 tyis. Polaków wróci do k·raju ze strefy :roa
k!iej i przewodniczący Związku Polaków strefy dzieckiej. 

Po 45 minut~h lO'l:d-maj<Jr zamkn4ł wiec. 
oświadcza.jąc, że ,,nie dopuści do dysku9ji pe 
litycznej". 

Nieco późnlej koło <Jkalu, g<hie odbywti 
się 'Wiec, miała mie_i&ee demonstracja pod ha-
6łem „precz z podżegaczami wojennytnJ'', 

Rada związków zawodowycll w Sfoektc. oa 
Tees (hrabst.wo Durham) odmówila popairda 
miej6cowej kampanii werbumloowej. 
Związek praC<Jwników naukd w Lmoo 

chwalił ire.zolucję, wyrażaJl\C!\ niepo~ój I po
wodu odroczenia demobilizac}i. 

R11da Związków Zawodowych w klp• \hfdl 
stwo Derbyshire) uchwaliła rezolucję popieM· 
jącą propozycje radz:leclcie w sprawie redukcji 
sił zl>r<Jjnych i u.ka7'U broni atomowej. Reui
lucja domaga się, by rzj\d brytyjski MlY'Ch.A 
miast przyjął tę proporcycję. · W 

Gangsterzy węszą naftą we Włoszech 
RZYM P .AP - Do .Abrnzzi (Włochy łrodk~ 

we) przybyła. miesza.na. komisja. necroma.we6w 
włoekich i a.meryka.:6.aldch, eelem zb&da.nla mołli 
wogci eksploa.tacji zł6ł naftowych, odkrytych ..,, 
pobliżu Pescaly. Analogiene pouultlwania pro
wadzone st w innych okrtgt.ch Włoch oras •a 
Sycylii. 

Ja.k wia.domo, na. podsta."łfie a.W"&rtero "" ~ 
czątlm br. ukł&du o 11rzyjatni, h&ndlu 1 łegln• 
dze, Ameryka.nie uzyskJ.11 wy~ pra.wo. po. 
szukiwa:d J:ł6:& na.ftoWTCh we Wlonecb. 

Dyskusja w sprawie Palestyn ~~~~w:z~~;-Ka~g~!!3.~u~~.0iL 
na forum ONZ - odroczona ponownie s1, że w południe 19 bm., WłZystkle wo.JU• 

kuomlnlangowsltie znajduj!\Ce się rw C'UIJ.g• 
,PARYŻ PAP. - W środę komisja polilycz debata tlład kwestią c:z.y należy zająć ~ę Omnie, w tym równiież wyekwipowana pne:z 

na ONZ odroczyła dyskusję w sprawie Pale wnioskiem meksykańskim, cz~' też kontynuo Ameryka.nów 7 armia, :zlożyly broń, poddaj~ 
styny, by r:ozw.ażyć niez'Wk>cznie wnfosek wa_ć_d_y_s_k_us_j_ę_w_„_P_r_aw_ie_P_a_1_e_st_y_n_Y_. ____ ;....S1.· ę;...od_dzi_·_a_ło_m_e._r_m_Li_. _1_u_d_o_w_e.;.j·------- W 
meksykań$kf, który wzywa w:telkle mocar· 

Blum sprzedaje „Populaira" $twa do ":tężenia wv.!'iłków w celu usun:ę 
RZYM PAP. _ Gazeta „Republica" dowladu- d4 dzlielącyc:h je .r')zbdeżnośd, ostiatecznego 

je &ę, z d<Jbtze poinformowanych kół M"'.'o- uregulowania sprawy wszystkich trakllatów 
jorskich, że amerykański trust gazetowy, zwną- pokojowych 1 u,pewmenla trwałego pokoj~. 

Turcy i c cieli głosowa „ 
u.ny :z. koncernem Scripps Hovard, prowadozi z ~ł 
polecenia depa·rtamentu 6tanu ria pośrednie· Uchwała w tej &prawie zapadła 34 ,.,,osa· 
twem ewoich przedstawioiel! w Paryżu pe.rtrak m! przeciwko 11, przy 10 Powstrzymujących 
ta.cje z Leonem Blumem w sprawie naby'Cla o- s.ię .r:>d głoscowania. 

ooj.aln.ego <lr<Jam.u francuskJ!ei„ !PaJrm 6ocja!i5ty j Przed głosowaniem odbyła Alę 3-g0t1z1nna 
cznej - dzaenruika „Populaue • 

Ierzy Korwin 83) 

Zabójstwo Waldemara GIUcko 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wiad<Jm<Jśdaml 

podanymi przez d7iennik turecki „Kudret", 
podczas dodatkowych wyborów do Medżlisu, 
które odbyły się 17 paźct.z : ernika, w gło ow011iu 
wzięło udział }~dynie 10 proc. wyborców. 
Dziennik :zamacza, iż w Ankarze glosowali za 
t!adnic?O tylko urzędnicy pa1istwowi. 

Wielu wyborców, k.ló?'Z"f pr%Tbyli do urn 
pod pr.z:ymnisem, wrxuo!ło białe ika.rtkl. Nll!I o
be~ło się róWill!f!ż bM.: fałszerstw wyborczych. 
W wielu mle/scowoklach w urnach malazło 
się więcej kartek wyborczych nit wyborców 
na liście. 

do M.llu. Słychać było jak kroczyła lekko • - A 'Więc proszę panów barihol - :Po
pa miękkim dywanie I jak Piotruś wyr. ·wiedział Darre i układnym ge«tem wska.
wawszy się ·widocznie z jej ręki pędem po- zał drogę. 
biegł do schodów 1 zadudn:ł drobnym'. krvcz.. 'Padeusz Szymczyk szedł powoli l'OZillY· 
kami po każdym ich stopniu. ślając, 0 czym jeszcze chciała rozmawta~ 

DaITe nie chronH się już za biurko w z nim Nacia. O czym jeszcze, Gdy prze-
pobliże mavicznych guzików alarmowych I chodził koło Walewskiego, który jakby cze - Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. „. 

_ Pani podeszła mnie bardzo niegodnle. L~iędzy innymi i to, że wszystko co tywe, dzwonków, ale patrzył na obu mężczyzn kał na to nadejście, usłyszał przy sobie 
raczej zatroskany. szept: - Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca tak samo jak 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak .spokojny, -Pan naprawdę pobrał się z Nacią! - - Niech pan zachowuje się spokoj'n!e, 
- Przecież wyjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

!>. c. n.\ 

Darre. stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu 1 - Skoro panowie muszą ilu pooostać, _ Drugi parszywiec! _ Pomyślał Szym 
- Tak, ale w Paryżu będę jut wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdradzę tajemnicę. N8.8'Ze małźeństwo jest czyk i wszedł do hallu. Wskos na. prze. 

samodzielna, jesteśmy małźeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośn~. fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- ciw stał przy drzwiach lokaj, widooznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! dróży. Niestety moja oferta, aby Nacia po mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- zostala przy mnie na· zawsze, została od-
cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inżynier Tadeusz Szymczyk leżał na luk-

tym tak .spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc to spojrzał uwaimie w twarz susowym tapczanie konsula Darrego i z 
nialo sumienie. - dziwił się. Odsze<lł do Walewskiego i chłopca, a Na- inżyniero SzYm.czyka, ale ta nie wyrażała nietajoną już nienawiścią patrzył w stronę 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: żadnych specjalnych uczuć. z dobrej chłop &wego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
To mW!i się udać! - Pan mi przebacriy. Dzisiaj, choć to gliny, - myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dni t trzec idobiegał kresu, a nie 

- I uda się! - "wpadł do tej rozmowy jest• paradoksalne, dostarczył mi pan dużo że taki nieprzystępny! przestawał myśleć o swym niefortunnym 
-.t. · · akwit ' · c k suJ. zd położeniu z wściekłością i goryczą. Za ok-
LrwW głos Darrego - nowe zycie z a szceęscia i radości. zy· może -on o- - Jakto! To co pofom będzie z Nacią, nami i w korytarzach l5łychać było :rtieu-
zawsze na gruzach starego, tak jak rośliny lał pana namówić na wyjazd z kraju. J'ak J'uż "'"~J·edzie do tego tam Paryża. 

•• J sta.nnie kroki dobrze uzbr-ojonych ludzi, 
wm-astają na gnilnych częściach materii, - Nie! - Zrobi, co Ze<'hce, osiedli. się, .gdzie których Darre zostawił tu aż w nadmiarze, 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowiedzi Szymczyka tyle było ka· zechce. Zresztą o ile nie narobicie skan- gdziekolwiek bowiem Tadeusz próbował się 
miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłum.iła w <lalu, będiie miała zawsze drogę powrotu ruszyć, spotykał natychmiast nfaprzyjem-
cych. sobie dalsze już indagacje i szepnąwszy je-

1 

do Polski otwartą. Musi wyjechać tylko nych drabów, którzy grzecznie wprawdzie 
- Pan ma całą filozofię zbrodni! dynie to jedno słowo - szkoda ~ od:vró- na razie, na wszelki, jak to się mówi wy- ale bardzo stanowczo pro~Ui 

0 
powrót do 

- To jest filozofia życia. Człowiek two- ciła się ku reszcie obecnych. padek, z konsekwentnej po pr".\SŁU oslroż- pokoju. Pułapki': strzeżono czujnie 
1 1

.ak. 
zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. - Myślę. że trzeba. zarządzić podwiecw- ności. że · b ł 
uważył sarkastycznie Szymciyk, wyraźnie rek, panowie wybaczą, że kh na chwilę o- w drzwiach po,J·awiła się pokoJ·ówka ~- rue V 0 się wściekać na głupotę wła· 

sną i naiwność Walewskiego! rzy sobie różne formuły i chce wtłoczyć w puszczę. wiadamiając, że oodwieczorek je.st już go-
.nie rzeczywistość. ale rzeczywistość jest Wzieła dziecko za ~e 1 wyezła z nim tow;v. 
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ezone A~eryki i Wielką Brytanię noszą 
nazwę SOJUSZU. Marshall i Bevin uchodzą 
za nieroołącznych przyjaciół. Sztaby ame· 
rykański i brytyjski obradują wspólnie. 
W różuvch wyprawa.eh wymierzonych bądź 
to przeciwko narodom Grecji, bądź t.o Pale 
styuy, bądź to Indonezji lub innych, widzi
my obok siebie wojska amer;vkitńskie i bry 
tyjskie, amerykańskie i brytyjskie okręty 
wojenne, amerykańskie i brytyjskie samo-
loty. . . 

Ale jak to wygląda w praktyce przyjaźń 
pomiędzy imperialistyc.inymi zbó,jami, te
go ciekawy obraz dostarCZ11. na.ro konferen
c,ia dominiów Wielkiej Brytanii obradująca 
właśnie w Londynie. Jak donosi prasa bry
tyjska Pakistan i Indie - owa perła koro
ny brytyjskiej noszą. się z zamiarem wyco
fauia się z bryt. wspólnoty narodów. Za 
kulisami tych planów rządów Pakistanu i 
Indii stać ma amerykański departament 
stanu, który pra~niP „uniezależnić" Indie 
i Pakistan od Wielkie.i Brytanii, po to 
oczywiście, aby tym łatwie.i poddać te kra
je „opiece" amerykańskiej. Już obecnie 
amerykańscy kapitaliści ogarniają swoimi 
mackami obydwa te obfitu.iące w niesły
chane boga-Otwa naturalne kraje, wykupu
ja z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior
sfwa przemysłowe, plantacje jak również 
kupują. na swój użyfok rozmait-ych burżu
azyjnych i feodalnych polityków ind:vj
skich i pakistańskich, którzy mogą być im 
potrzebni w ich grze. 

Do kłopotów z Indiami i Pi>Idstanem 
przybyły ostatnio Wielkiej Br, ·t.anii kłopo
ty z Irlandią, która coraz głośnie.i przez 
Wita swoich polityków oświadcza o !llwo
im zamiarze porwania ostatnich związków 

,,przqjació#Wli'' 
łączących jeszcze ten kraj z koroną brytyj
ską. Jak donosi prasa brytyjska również 
i za planami zerwania Irladnii z Brytanią 
stoi „poselstwo amerykańskie w Dublinie, 
które offarowało Irlandczykom bardzie.i ku 
szą.oo skrawki słoniny, niż traktat haudło
W:V mwarty ·ostatnio z Wielką. Br:vtanią". 

Już od szeregu dni Bevin konferuje z 
przedstawicielami rządów dominialnych dą 
żąc do znalezienia jakiejś, jak guma ela
styczne.i formuły, poza którą możnaby u
kryć faktyczny rozpad imperium ł,rytyj
skiego, wywołany w szczególności również 
wskutek lcrecie.i roboty imperialistów ame
rykańskich, którzy uważają się za dziedzi
ców imperium brytyjskiego. Jeszcze za ży
cia. 

Ale nawet pogoń za ową. giętką. formą 
mającą przylil'yć wobec świafa postępują
cy rozkład tak zwane.i brytyjskie.i Wspólno 
ty Narodów nie jest dla Bevina tak łatwą. 

Oficjalny oTgan Partii Pracy i nadwomy 
organ ministra Bevina „Daily Herald" 
ze smutkiem przyznaje, że „najwybitniejsi 
znawcy prawa międzynarodowego rozwa7..a
jąc sprawę przyszłego statutu Irlandii po 
odwołaniu ustawy z 1936 roku nie mogą 
znaleźć rozwiązania, któreby umożliwiło 
11ozostanie Irlandii w ramach bryty.iskie.i 
Wspólnoty Narodów". Podobne trudności 
istnieją., jak iuż wzmiankowaliśmy w odnie 
sieniu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po
wodu, aby w1-az z panem Bevinem zamar
tniać się z tej przyczyny. Każdy ma takich 
przyjaciół jakich sobie ·wybiera. Jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz - mówi polskie 
przysłowie. W lmżdym razie wspólne lo:i.e 
z wujem Samem nie wychodzi jakoś Wiel
ló.ej Brytanii na 7..drowie, ale o to, jak się 
mówi, niech już głowa boli pana Bevina. 

Możemy tu przytoczyć jesreze Inny przy 
kład ilustrujący stosunki wzajemne Stan6w 
Zjedn007,onych i Wielkie.i Brytanii. Jak wia 
domo rzad brytyjski, podobnie .i11k ,i nią,d 
francuski postanowiły przeprowadzic w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
nej ilości niemieckich prred.siębiorstw p~e 
mysłowych. aby pokryć sobie należne od 
Niemiec odszkodowania wojenne. Odpo
wiednie zarządzenia władz br;vtyjskieh 
i francuskich zostały niedawno opubliko
wane w prasie. 

Te plany brytyjsko-francuskie nie s~
dobaly sie jednak amerykańskiemu komi
sarzowi dla spraw pla11u ~farshalła panu 
Paulowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann jest 
rzecznikiem kapitalistów amerykańskich, 
którzy pragnl} położyć swoja rf'kę na cały 
przemysI niemiecki. Nie chcie!iby oni aby 
ich br;\·ty,iscy i fran<'US<':V „nrzyjacif'le" 7,a
bierali tak smakowity kąsek sprzed nosa. 
Nikogo więc nie zdziwi fakt, że pan Hoff
ma.nn °"rvstosował no~ do rządu brytyjskie 
~o i francuskiego z żądaniem rezygnacji z 
demont.ażu przedsiębiorstw niemieckich w 
strefach angielskie.i i francuskie.f. Bevin 
i Schuman targowali się jak mogli, ale, _ja~ 
donoszą. ostatnie gazetv, rzą.d brytyJsk1 
zmuszou:v był już skapitulować wobec żą
dań komisarza amerykańskiego, pana Hoff
manna, i zgodził się na wstrzymanie de· 
montażu niemieckich fabryk w swojej st~e
fie olmpacyjnej. Decyzja rządu francuskie
~o w tej spranie ma nastąpić w najbliż
szym czasie. 

Tak to wygląda w praktyce rzekoma 
„przy jaźń'' pomiędzy zbó,iami imperiali· 
stycznymi. Jak mól\i polskie przysłowie 
wśród se.rdecznych przyjaciół psy ~a.iąca 
zjadły. E. U. 

To I OUJO 

Suche dni 
Łódź, obywatele, niby nie Piz!I J żadnej tam 

słynne; krzywej wlety nie posiada., ale bruk 
uliczny w same; rzeczy nie bardzc u na.s pro· 
sty. Nie powiem, Zeby to był jtJl<lś cud czy 
dziwo, luz przecho~ w .na.szym kochanym 
mieście bardzo się cl1wi~ją. Nóg do ch-0dn1ka 
czyli też jezdni z racji C1Wej pochyło§cJ czy po· 
fałdowania wcale dopasować .n:ie mogą. Zwla· 
szcza w niektóre dni, • głów.nie to w S-Obotę. 

Idę ci ja sobie akumt wieczorkiem 16 b, m., 
a tu na Nowotki kilkunastu takich fa.celów „od 
ręki'' naliczyłem. 

- Cholerrra, co za ulJca! - !lękał t.ałośnle 
jeden z nich. - Chodzić po niej wcale nie 
m-0ż.na! 

Żal ml się biedaka uobi1o. 
- Tak J tak - powiadam - Mburzenie 

zmysłu równow<igi, obywatelu, posiadacie, po· 
zwólcie, że was podprowadzę. 

A jegomość w rozpacz od razu uderzc.. 
- Nic - ep - z tego - rzecze - bracie 

kochany! I ty :r.g.lnie.u I Ja. zglnę; zJemla .się 
kręci, a 11.Iica buja, bo krzy-yro. Nie da rady, 
trzeba przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł do pierwsze/ nie 
tyle lepszej, ile gorszej bramy i połotył się na 
ziemi, wygodnie ,.~ę nakrywszy nogamt'. 

Wcwraj .znowu drugiego takiego oopotktt
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzał. 
Ten t-0 sam mnie zcczepil. 

- Która, panie - pyta - godzino' 
- Siódma - odpowiadam uprzejmie. 
- Siódma? - ro.stanowił się nlezno/omy. 

A - którego dnia? 
- Jakże to - którego~ - wyfaśniam. 

Wtorek dziś mamy. 
- Wtorek? - :wdzlwlla się ofiara krzywe· 

go bruku. - Niemożliwe. Nie<iziela najY.'Ył.ej 
może być/ 

Kolo partyjne - które dobrze pracuje 
- Niedziela, ownem, była, ttle minęła, po

niedziałek też, a teraz wtorek, można powie
dzieć, się kończy„. 

- Wtorek się ~rtc.zy' - %anlepo~fł ~ę 
mój rozmówca. - Czekaj - no p<Jll, więc pan 
mówisz, że już wtorek? Znaczy się - west
chnql - przeszło trzydniów.ka._ 

- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucn nleclerp!Jwle. W &obo-

swych osiągnię'ciach wyprzedziło inne? Dlaczego w 
A W PZPB nr 3 jest 28 kó? partyjnych. 
W'wszystkie one, a więc cała organizacja par 

tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten
sywną pracę i wyprzedziła organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pracy. A jed· 
nak o tym kole, o kole nr 1 Wyk'Jńczalni, 
wszyscy są jednego zdania: jest wzorowe, 
jest najlepsze. Tak uważa l·szy sekretarz 
Komitetu Fabrycmego, t'Jw. Toma, tak uwa 
ża cały Komitet, tak Z!I'esztą uważa każdy 
c:M-0nek .Partii, pracujący we wspomll'ia
nych zakładach. 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
lepsze od innych? - Powoli przenikamy z 
jetlnej dziedziny pracy koł.a do drugi.ej, 
zwolna powstaje przed nami rzeczywisty 

cii działalności jego egzekutywy i tych 
5-ciu towarzyszy, którzy stan'JW'ią jego egze 
kutywę i tow. Markiewicza, sekreta;rza i 
tow. Szteklera, jeg-0 zastępcy. I wreszcie 
dochodzimy do wnios~u, że sława teg') ,,n.aj 
lepszego" kola jest w dużym stopniu zasłu· 
żona. 

100 pr<:>cent opłacanych zawsze składek 
partyjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
każdym zebrall'iu, pa-asa partyjna :nozpro

A wadzana wśród wszystkich członków koła 
- i wśród 11nac:z.nej ilości bezpartyj1t1ych -

ł-0 duż'J, to bardzo dużo Ale to jeszcze nie 
wszystko. · 
Koło zdobyło sobie duży autorytet dzięki 

temu, że p')trafiło wydatnie poprawić sytu
ację materialną pewnej ilości robotników, 
zatrudnionych w wyk-0ńcza1n'i. Jak dokonało 
teg'J? W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy koła widzieli, że 100 - 120 
sztuk towaTU, wykończonych dziennie przez 
pakarki, to :z.a mało. Towarzy!!'Le wiedzieli, 
że sytuacja w kraju i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem ub'Jlewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot
nicy, obarczeni niejednokratnie licznvmi ro
dzinami, zarabiają zbyt mał-0, znacznie mniej 
niż m?gliby zarobić. Ale nie byliby dobry
:ni towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl· 
k'J d-0 ubolewama. Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na k')nferen· 
cę 3 robotnice-członkinie Partii i przekony
wiali je, namawiali do lepszej intensyw-
nieji:z.ej pracy, do większej wydajn'.>Ści. 

Na razie szło ciężko. Wróg klasowy dzia· 
łal przecież. Plotka reakcyjna głosiła, i pe· 
wna ilość pracowników tej p1'Jtce wierzyła, 
że choć będą wyrabiać więcej - to zarob· 
ki ich pozostaną bez zmiany. Starły się więc 
7.e sobą owe dwa przek')nania: wroga kla· 
sowego i pepernwskie. Zwyciężyło - wiado 
rno - peperowskie. Owe 3 bwarzyszki zaczę 
r1 ?acować lepiej, pilniej, wydatniej. Za· 
miast 100 S'ltuk wydawały - i wydają po 
d-z.iś dzień - 190 - 200. A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię· 
~ej wywozić. A skor') tak pracowały te 3 
towarzysz]~ - to i inne robotll'ice pos:z.ły 
7.a ich przykładem. I dziś, zamiast poprzed· 
nich 6-7 tysięcy złotych miesięcznie zara
biają 'Jne po 10 - 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt już chyba nńe daje wiary plotce reak· 
cyjnej„ 

":ego dokonało koło, teg-0 d'Jkonała egze· 
· ltutywa: ułatwiła kilkudziesieciu ludziom u 
iyskanie większeg') 7.arobku · i ułatwiła fa· 
hTyce wykonanie planów produkcyjnych. 

TfYbuna~. 
-.>t-. 

•·•·•~1-•:•aw•••· . „ . , . 

Cey można się więc dziwić, że kolo ma I ważne. Po pierwsze nie cały skład egzekuty tę, ma się rozumieć, wziąłem wypłat no, 1 te· 
pełny autorytet na swoim oddziale fabrycz- wy równie d')brze pracuj.e. Jest jeden jej go, wsta_p kolego na jednego, a potem, psia· 
nym, czl'.-0nek tow. Balcerski, który pracuje słabiej krew w gaz J zleciało„. Eh, wszy.stko przez :ę 

Od teg') czasu minęło pół roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce - sobotę. 
mbotnicy wykończalni wiedzą już, że do bo jest również dziesiętmkiem - prasa jest Nie.stety, niedługo się z tym podobno ~ko~
lc:oła PPR, że do jego egzekutywy, można qłabiej kolportowana, niż . na innych. Tow. czy. Nie z wypłatą, oczywista, ta dalej będzie 
1;ię zwracać w różnych sprawach, z różnym1 Balcerski ostatnio jednak podciąga się i u· w sobotę dokonywana, ale wszystkich „chwief· 
b'Jlączkami. 2 tyg-Ocinie temu do tow. Szte· c;Huje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode· 
klera zwróciła się tow. Glapińska: jest jej 't egzekutywy i to mu się - jesteśmy pew· tnie, dnl suche w tygodniu wprowadzają. 
żle, nie ma czym przyodziać dzieci, w mie ni - uda. Są jeszcze i inne braki. Nie wszy Włośnie w sobotę. Ani ani kropelki alkoho/11. 
CJzkaniu zawala się belka w slllficie, dach llCY członkowie koła równie aktywnie pra- Całodzienn-a prohibicja. 
~st przedziurawiony .i leje się do mieszka· cują, równie aktywnie walczą z marnotraw· Ano, reputacje. łódzkich bruków pod wpły· 
~. Tow. Sztekler poszedł z towa:rnyską Gla stwem materiałów. Jest wśród czfonków ko· wem tego ro.rządzeni-a bardzo się poprawi. Lu· 
~ńską d-0 Rady Zakład')wej, tam wydano ta także jeden towarzysz - nierób, marnu- dzie pr-0sto, sztywno J równo będą po ulicy 
~ej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo drogocennego czasu, wędrujący z chodzili. C-0 prawda raz na tydzlefi, ale to też 
naprawy sufitu i dachu, to ponieważ oddziału do oddziału, stal~ nie wywiązujący ma gwofe znaczenie. 'El. TAM 
~kazało stlę w danym wypadku niemożliwe się ze swoich obowiązków, WALKA 0 POKó.J z 
!{'Jrzystanie z funduszów, V1rydzielonych przez Jest jedna członkini koła która lekceważy "Konferencja walki o pokój" ' zivołans. przez: 
&adę Państwa (dom jest prywatny) - więc sobie obowiązki partyjne: ' jest członkiem Radę zw. Zawodowych w micś„ie Dagenbanm, 
Rada Zakła?owa zwróci~a się do_ Dyrekcji: partii już drugi rok, a nie była jeszcze an1 przyjęła entuzjastycznie rezolucję, żądając!! o· 
~zeba. POI~oc. S~ra:va Jest . o~~crue w ~oku na jednym zebraniu partyjnym, zaś SW'Jją oczyszczenia Anglii od amerykańskich wojsk i 
t będzie mewątp1iw1e w naJblJ:llSZych dniach legitymajcę partyjną po prostu zgubiła samolotów. 
pomyślnie zał.atwbna. Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka Konferencja jedno1?łośnie przyjęła rezolucję, 

Tak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń- hańbi dobre imię całego koła„ I myślą o wyrażają.cą. poparcie dla propozycji radzieckich 
C'Lalni zyskują sobie wśród załogi opitDlę tym, że w PPR nie ma miejsca dla takich w sprawie ograniczenia zbroje~ i zakazu bom· 
ludzi szczerze troszczących się o warunki lud?.i. A PerŁ:>wski by atomowej. 
życiowe swoich towarzyszy pracy, To jest _________________________ .;... _________ ....,..,. __ _ 

qobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą Interpelacje na5ząch Czątelnihó•MJ 
rawńeść. 

~'Jzi-Om !'Oli tycz.ny członków koła rośnie. z a I o o a p z T w o I a o 
Rośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce. e • • • żłobek 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal
nie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa· 
fami Sierpniowego Plenum KCPPR. 12 człon 
ków koła niedawno uk-ończyło międzypartyj· 
ny kurs szkoleniowy, 10 - z wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 - z dostatecznym, Ci absol 
wenct kursu stanowią teraz świeży aktyw 
d'Jbrze oddz,iaływujący na bez;partyjne oto
<:Zenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 
kutywy. 

Czy to kolo nr 1 jest idealne? Czy nic 
ma żadnych braków? - Ma, i to dość po-

Towanyszu· Redaktorze! 
Firma nasza, choć zatrudnia 800 prae<1wni· 

ków, a w tym około 500 kobiet, nie posiada 
anF żłobka, ani przedszkola Właściwie to 
nic temu nie stoi na prze8zkod7iie, bo jest 
i ambulatorium fabryczne z wykwalifi.kowa 
nym{ pielęgnilarkami i lekarzem, jest nawet 
loka.I odpowiedni na żłobek, lub przedszkole. 
Brak tylko dobrych chęci ze sflr<my dyTekcji. 

Bo jakże inaczej to zrozumieć, kiedy na. 
tereni'e fabrycznym pny ul. Kątnej 12·U 
remontuje si!ę za znacmie sumy luksusowe 
411okojowe mies7!kanie dla inżyniera z żoną I 

i dz.leckiem, zamiast oddać Je dla dzle<ll za· 
ł.ogi1 Zaznaczam, że inżynier ten posiada 
całkiem d-0bre mieszkamie (tylko podobno 
bez gazu) w budynku fumowym pny ul, 
Mochnackiego 
Załoga naszej fa.bryki uważa., że remonto· 

wany budynek trzeba. od razu przystosować 
do potrzeb żłobka i jak najprędzej ł-rzeba 
ten żłobek :rorganhowac. 

Korespondent fabryczny 
„G}osu Robotndczego" 

1. Państw. Zakł. Teleradioteehn, 
w Łodzi 

„Niciarka" szuka nowych dróg podniesienia jakości produkcji 
O referatach socjalnych, ich zti:daniach oraz o współpra(;y z Radami i Zwiqzkam1' 
''.NloJarka''. ni~ ~ależy ~o f~b_ry~. maj~cych I brała .t~. Annę Króliiko'W'Ską, druga - tow. Czy załoga zgrzeblarni S1Prosta &Wemu zada· 

duze .~1edoc1~gru _ęc1a w dz1edwme J~loości pro· Stef:m1ę Dalecką, a trzecia - tow. Helenę Ci· niu? Są~my, że taik. 
dukCJi. PrzeciWlllile, na tym polu osiągnęła Z'U· chon5ką). . . . , 
pełnie -nada.walający poz.iom. BY:fasmy ta~ z wi~tl\ w pief'W'6'1;f<:h druach 

. . . . Każda zmiana 6tanowi od tej chwili zwarty w;;:połziawodnictwa, 1 to, co nam się przede 
. W~agama Jednak. stawiane wyr<>i>?m „Na· zespół, solidarnie odpowiadający za popełni-O- wszystkim rzuciło w oczy, to fakt, że cała za

c1a~ki są ba.:<Iw wysoki~, i o to, by 1m spro· ne . błędy i wspólnie korzystający z ewentual- łoga, ściślej mówią<:, załoga drugiej zmiany, 
stac! .toczy SHl . tu _u6tawiczna walka .. W tym neJ nagrody. W &kład ze6połu wahodxi 5 zgn.e z którą rozmawialiśmy, mtere6uj-e Gię w-spół· 
własme cel~ za1ruCJ?nowano tu ostabnio ~ową blaczek, 4-ch czyściarzy i przodownica opie- zawodniictwem, myśli 0 nim ii &ZUkia drÓ9 dla 
formę wspołzawodn,1ctwa. współzawodnictwa kun.ka, mająca pełnić jednocześnie funkcję re· usprawnienia swej pracy T n ł · 
zcspoloweg_o. Poniew~ż _'podstawowym. oddzia· zerwy. Wszeilde uwagi zarówno owej przo- srukiwania dały już na~et k:nk~fu~ y 

1 ~~: 
le~ kazdeJ . pczędz~lm Jest zgrz~blarn1a, ona downicy, jak f majstrów, kierownika lub dy· Oto zro<lz.ił się tutaj projekt, by zamia~d
w1ęc st~la <SJę ptomerką tei nowei formy . wspól rektora wpisywane być muszą do specjalnej nooić ręcmie pełne „gary" (wysokie pudła z 
za"."odmctwa. _lJchwalę w . tym względz.ie po· ~s.iążeczki, a_ niezależnie od tego wykresy na taśmą bawełny), skonstruować małe wózki- , 
w~1ęto na P?6tedzeru_u Ogolnofabryc;znego Ko- s~ianac;h maią obra·wwać codzienne osiągnię· Linijki. Um-0żliwi to przyśpie6zen.ie i uspra.w• 
m1~etu Wspolza.wodmctwa, lecz - i to zasłu· <l!a ka2dego zespołu. Prawo i obowiązek kon- nie.rtie tran&portu. In.ny 7lll.ÓW projekt. r.zewi
gu1e na ~zczegolną uwagę -:-- bardzo· ~ty~ą troli prócz ogólnofabryczneg-0 i oddziałoweg-0 dujący zmianę w dotychczasowym ~dziale 
~olę, za.ro~o w _opracowaniu r~gulam.mu, Jak komitetu współzawodnictwa mają również ro· ;pracy między czyściarzem a zgrzeblaCDką :pny 
t w orgaJ!llzowamu współ~awodm<:twa, odegra· ł>?lnice, pracujące na taśmownioach, czyli tzw. czy.ni 6ię do usprawnienia be.zpi · 6'tw 
la cala załoga zgrzeblarni. ciągarkach, gdyż one to właśnie. przerabiając pracy eczen a 

Oczywiście, wiele w tym zasługi Komitetu produkcję zgrzeblaczek, na wła6nej skórze od· · 
Współzawodnictwa, który nie przy5zedl do za· czuwają więk5zość pope!nfonych przez nie Inn~ sprawa, ~tóra wymaga jE!ISzcze uregu· 
logi zgrzeblarni z gotowym i zaptętym już na błędów. Aby kontrola ze strony ciągarek była !owania. Robotnice czyszczą maszyny w bie· · 
wszy5tkie guzi.kii pomysłem, lecz zwoływał ze- skrupulatna, przewidziano dla nich premię za gu, a pon_adto przejścia pomiędzy niektórymi 
brania każdej zmiany z osobna, przed6tawił każdą przyłapaną „pojedynkę". w taki to spo- maszynami są tak wąskie, iż cudem ~daje 

· · · kt · dd ! d d k · · łu · b · się nam niekiedy, iż pracownica bez s . ank:" SWOJ proie 1 po a go po y& usię ago . so wspołzawodnktwo Ze5J>ołowe, obejmujące .„ 
W ta.ki to sposób wszystkie trzy zmiany zgrze chwi.Jowo wyląc.zn.ie zgrzeblarnię, już od sa· przechodz.i, nie zaczepiając o pas tramimisji. 
blami powołały swych przedstawicieli do od· mego swego początku wykazuje tendencfę do . Sprawami tymi zainteresuje się 7.'apewne 
działowego komi te tu wspólza wodnictwa. a po· rozszerzenia się na dalsze oddz.iały produk- me tylko Rada Zakładowa, lecz i komitet 
nadto każda zmiana wybrała sobie jednego z cyj.ne. współzawodnictwa. 
prnodown.ików pracy na brygadiera, który ma Zgrzeblarnia stała 6ię więc ośrodkiem wspól Wszakże podniesienie higieny I bezpieczert-

auą·•·1:uwa·••u••4c.cgJa·••*!fJ~bi cruwać :nad danym ze6połem i pomagać mu w zawodnictwa zespołowego w PZPB N.r 16, co slwa pracy winno Jsć w Daize z ruchem wsnól 
_ a:zy&kaniu zwvciestwa. 1Pierw6Zll. zmiana WT· .i4f &:le zreaztą należv ...z wieku ! wzedu". sawodnfctwa .l!1. '!Jl 
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Aleksander Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR 

e ry można mówić o prawicowym i nacjo- 'i W 1• e I ka 
n.alistycz:nym odchyleniu w pracy na-

&.zych pl<1cówek i instytucji kulturalno-ośw1a-
powszechna ofensywa kulturalna 

towych, w pracy naszych literatów, naukow-
ców, artystów? O niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 

na odcinku oświaty, kultury i sztuki Czy można móW.ć o tym odchyleniu w ma
eowej pracy naszych św;etJic i domów ku 
tw:y1 
Można i trzeba. 
Na czym więc polega prawicowP i nacjona

listyczne odchylenie na odcinku naszej pracy 
kulturalno-oświatowej? 

Polega ono: 

Obok wielkich osiągnięć / sukce.sów naszej pracy na odcinku naukowym I kull11rnl
no-oświatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć / ianiedbań, które 
mogq zahamować, a nawet wypaczyć nat:iralną i logiczną drogę rozwoju Polsk, Ludowe/ 
ku socjalizmowi. 

Niebezpieczeństwo to dostrzegło KC PPR na 
jako odchylenie prawicowe l nacjonalistyczne. 

swym sierpniowym Plenum i okre§!iło, 

PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wielu Judzi dobrej woli, apolitycznej kt1llury l sztuki nie mq7e się w po.s~ępowa, najnowocz.eśniejs:iy oręż walki. 
na lch niezdolności wydobycia się z prze- swej duszy pogodzić z tym poglądem, an1 w A T AKTM JEST DZIS TYLKO MARKSIZM
żylych form myślenia i dzialania, na ich ule- ząb nie może zroZ11mieć tej przodującej w na· LENINIZ~. 
ganiu J hołdowaniu starej lradycji J starym rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro- Co naiwain;ejsze jednak-nie um''!my je5z
auloryletom, na 1ch niezdolności wcwcia zumie on układu sil spolecznych,, z którego ta cze trafnie dobierać do pracy kulturalno
się w przeżyv.:aną epokę, w istotę toczącej rola klasy robotniczej W}'plywa. oświatowE'j niezaangażowanych politycznie. 
slę walki klasowej i jej celów reprezento- Jest on wreszcie sz.kodliwy dlatego, że przy- lecz uczciwych i postępowych ludz,i, którzy 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro· chodzi :ze swą gmatwaniną ideologiczną i umy przecież 6ą i jest ich w ielu, że nie um:emy 
botniczą, a na drugim - przez elementy ka- 6łow, .w okres ie zaostrzonej wa!ki_ klasow.ej i ORGANJZOWAC wychowawczego wplvwu 
pitalistyczne i reakcię, na „tradycyjnym" przysp1ei;zonego marsz.u do soc1alizmu, k iedy klasy robotnicz.ej na tych ludzi. w celu pełne-
nlezrozumieni·u postępowej roll Związku klasie robo-tniczej i mawm pracującym wsi po go ich pozyskania, POLITYCZNEGO POZY· 

Radzieckiego J żywieniu „tradycyjnych" dro 

1 

trzebna jest najnowocześn.iejs.za nauka i myśl SKANIA. 
bno-mieszcza1iskich obaw przed jego wpły- Kl b • J · d 
wami, n<I burżuazyjno - nacjonalistycznymi asa ro otn1cza na cze e naro u 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego i ni ero- . . 
zumieniu twórczego, zbawiennego dla Jo· . Klasa r;obotnic~a Jest ~la~ą walczącą o pełną lucyjnej walki klasowej. 
sów Polski internacjonalizmu proletariac-, /1kw1daCJę. ustro1u kap1tal.1stycznego i wyzy- W Polsce idącej ku &0cja!i7.mowi dążyć ,vin· 
kl sku człowieka przez człowieka, jest klasq wal- niśmy, aby J>ra.ca naukowa, literacka i arty-

ego. . . czącą o socjalizm. styczna, cała praca świetlicowa stanęła na 
pl O f!Rf!G1 IE, ~~„ &oblblepańsklle/, ~-bslraJ:cy;-1 W tej walce o l!Ocjalizm klaisa robotnicza służbę przemianom ustrojowym, które oSię do-

n.e „OSWIO OWOSCJ a o na 7.W •• 'lrzew1enm p d . b' d . . d . hi k . 
r:r.ekomo apolitycznej oświaty, kultury I sztu str.!eawo zi. masom! ie nego 1 ks~e niego. c .op- onywu1ą. 
ki, traktowanych w oderwaniu od konkret- . . w Jeg? wa ce z wyzys iw~cz.ami wie]· Tymczasem na-szego pracownika kultura!ao
nej rzeczywistości spoleczno-polilycznej Pol- skimi, na.dając w no:"'lrm układzie . s1I kl~so- oświatowego, o którym mowa, pracownika U<'Z 

ski Ludowe/ od procesów i dróg jej rozwoju w1'.'ch nową treść 60Juszowi robotn1czo-chlop- ciwego i oddanego 6prawie klasy rnbotmcz.ej, 
k . I' . sk1emu. cechuje wciąż jeszcze oderwan·ie w praktvcz-

u soc/a izmowi. W lej' walc · l' kl b t · a i· d · I l · · d t h · t t · wy~h Na nieporozumieniu, te ta rzekoma opoli- . e o .socja t7m a611 .ro o n1cz ne z1a a nosc1 o yc przemian is roio '· , 
ty , ć · . in jak tylko przewod7.1 wszystkim postępowym t.tłom :iaro- od pełni życia polityq,ne(fo, cechuje go oma-

cznos n.ie oznacza .nic 1 neg~, wy źne du, ,reprezentując najnowoC'ZeśniejoSzy świato- wiany już wyżej liberali.':im, a -z.arazem o;xir-
przemycanie w szeregi wa czące/ 0 ra pogląd naukowy marksizm leninizm a Ul tun'.zm, jednym z przejawów którego jest dz~w 
pollty~zne c.ele kla~y robotniczej obcej jej 1 ra,zem, przez 6wą partię robot~ic:z.ą ·_ 'marksi: ne poczucie n,iższości wobec no·sicieli rzeko-
szkodliwej ideologn. stowsko-leninows,ką strategię i. taktykę rewo- mo wyższej, burżua1yjnej kultury. 

PO TRZECIE, na oportunistycznym, lole- J d k I I , • • 
ra.ncyjnym, pełnym wahań, niezdecydowania B ę y pracy u tura no- osw1atowe1 
J bierności, pelnym drobnomieszczańskiego, 
ckliwego liberalizmu stosunku naszych ludzi, 
ludzi Polski Ludowej, do przejawów tego za 
męlu ideologicznego, sobiepaństwa J pseudo 
apolityczności, co z kolei pociągało za sobą 
zanik czujności klasowej wobec wrogich or
ganizacji, instytucji i osób, przenikających 
na teren robotniczych i chłopskich p/acówi;k 
kulturalno-oświatowych. 

Zarzut tej tolerancyjności t niedopuoSU:z.al
nego liberalizmu tyczy &ię przede wszystk0im I 
peperowców. Lecz dziś, w momencie wielkie
go przełomu, który dyktuje Polsce Ludowej 
tempo marszu do 60Cjali.z.mu, kiedy związana 
z tym marszem zaostrzona walka kla5owa :z.mu 
6i każdego do wyboru, po. której 6tronie bary
kady 6!anie d.z.iś w przededniu połączenia PPR 
i PPS na wspólnym gruncie marksizmu-lenini
zmu, d·ziś wres.zcie, kiedy stronnictwa ludowe 

1 
wyraźn.ie określiły swą postawę ideową 0i po
lityczną, - dziś ten :za.rzut tvczy się również 1 
człooków PPS, SL i nowego PSL, działających ł 
na odciil!ku kulturalno-oświatowym, I 
Jak zdemaskować wroga? 

Tylko zai~te socjaldemolcratyC'lillym opotbuiOl- Przed jaką to opiniąl 
zmem t poC'Zuciem niższości można wytluma- Czy przed op:n· ą klasy robotnlczej1 
czyć ideologicz-ne i polityczne wyipaczen.!a na N.e. 
wieiu odcinkach pracy w świetl'.cach robJtni- Polska klasa robolnic7.a szanu/e I cz-;/ pa-
czych. mięć Lenina, pamiętając, że to Wielkn Rewo-

Przejawiało slę to I gruba biorąc: 111-:.ja Listopadowa i rząd młodej Republiki 
w dopuszczaniu do pracy śwletlicowef Ju- Radzieckiej pod wodzą Lenina - przyniosły 

dz/ obcych klasie robotnicze/, reprezentają- Polsce jej niepodteqłość w roku 1918. 
cych obcy jej światopogląd i cele, w tej licz Polska klasu robotnicza otacza sympatią 
bie kleru. imię Stalina, bo Io pod Jego wodzą Armia 

W zaśmiecaniu bibliotek śwletllcowych re- Radziecka przyniosła Polsce wyzwolenie w 
akcyjną czy wątpliwej wartokl makulaturą. roku 1945, bo to w konsek)l"entne/ obronie 

w prenumerowaniu pism 1 czasopl!Jm re- n::iszych Ziem Odzyskanych, naszych gr.-znlc 
na Odrze i Nysie. 

prezentujących wrogie klasie robotniczej in· Stalin dowiódł, ie jf'st azczerym prryjacle-
teresy. 

W zamienianiu niektórych Iw/el/fe robot- Iem Polski i narodu polskiego. 
nlczych w kapliczki 1 zaniedbaniu populary- Wreszcie oportunizm 1 kapitulanctwa na 
zacji wodzów i nauczycieli klasy robotniczej odcinku pracy świetlic robotniczych przeja

w1/y się w ich oderwaniu od świetlic wie/-
oraz przodowników pracy. &kich, Samopomocy Chłopskiej, co 6ta.nowi 

W sprowadzaniu wielu śwletllc do plnc6- swoisty przejaw niedotrzymania kroku po· 
wek wylącznie rozrywkowych, w dodatku z Etycznego sojuszowi rnbotniczo-chłoJ>skiemu, 
wódką, w dodatku dla młodzieży. nierozumien:a treści tego soj1.16zu prz.ez ro-

v,r obawach przed prenumerowaniem cza- botniczych dz,iałaczy kulturalno • ośwlato-
1opism radzieckich, urządzaniem odcryt6w o wych. 

Nas.z liberał nie dot>trzega wroga, pon:eważ osiągnięciach Związku Radzieckiego, załote- Czy Io wszystko, co powiedziałem nie fest 
niier.z.achl!:o ten wróg :z.dobył 6obie zaświadcze- niem kącika przyjaźni polsko-radT.iecklej, przejawem prawicawepo J nacfonalistycTne-
:nie o po.przedniej chwalebnej dla Polski Lu- przed wywieszeniem portretu Lenina l Sta- go odchylenia na odclnku naszej pracy kul· 
dowej działalności, lub zgoła legitymację par-. lina. tura/no-oświatowej1 
tyjną, ponieważ układnie 6lucha on przelożo· Wszygtko to z obawy przed jakął „oplnlą Moim zdaniem J sdanlem Komitetu Cen-
nego - powiedzmy niektórego kierownika społeczmf'. , tralnego moje/ parli/, JEST. 

hrietlicy, _ poniewat działa ostrożnie, umie Zro' dla odchyleni·a 
grać 111.a ambicjach i słabostkach ludzikich, u-

mifl grać na uc:z:uciach, jest efektowny i przy- Ja.kie są źródla odchylenia prawicowego I I Treścią tego l"Zkoleonl11 winii>n v.":ięe być głę· 
Jemny w byciu. nacjonalistycznego na odcinku pracy .kultura]- boki,prawidlowo pojęty lntemacjonah.z.m p.ro-

Dopiero, gdy rozkoł}"SaillY szeptaną pro-pa- no-oświatowej1 letariacki, :uirówno w polityce, jak lltentune. 
gandą, podM'C.Zu!y i t>fanatyzowainy tłum czy· Podstawowym łiródlem tego o<kbyle<nla - i sztuce. 
ni pogrom :l:ydows.ki w Kleili.ach, dopiero gdy jak mówi rezolucja sierpniowego Plenum KC 
t.akiż, przez te same czynniki i temiż metod~- PPR _ je 8 t : „Internacjonalizm w sztucP. - pisał Andrzej 
~I. podszczuty . tłum kami~nuje i u~iłuje pahć „Niedocenianie w pełni sil rewolucyjnych w tdanow - ro.d?.I się nie na gruncie pomnlej
zywcem P<>:lskte studentki i polskich 6tuder~.- Polsce 1 na calym świecie, przecenianie ail re- s~eni? I rub?zenla sztuki narodowej, przeciw· 
tow pod Piotrkowem, nasz. zacny, lecz poh-1 akc// i przystosowywanie się do mentalności nie„ internac1ona/Jzm powstafe t9m. gdziP roz-
1 •cznie nie. prz.yg~t?wany, ~ więc z:te przewi- i przesądów drobnomieszczaństwa zamiast ak· kwlla sztuka narodowa. Zapomnieć o tef praw 
dujący takich mozhwośc: hbE'rał, n1em1e1e 2e tywnego Ich przekntałcanfa 1 :rwaiczania". dzle - r.narry. 11traclć /1n1ę klerunkowq, utra-
71rozy, ~rz~iera. ocz1'., ciężko myśli - .na ja- Prezydent Rzeczvp-06politej i sekretarz qene- c1ć .wl~sne oblicze, stać się kosmopolitycznym 
kLm on sw1ec1e z.yie 1 w którym stulOCJu. ralny Polsk:ej Partii Robotniczej Bol~ław znajdą • 

Tym.cza.sem zrozumieć ścisły związek między B:E'rut, w 6Wym referacie na tymże Plenum KC Pols.ka klMa robotniC7a pod wodzą l!'W'ef mar 
pogromem żydowskim w Kielcach przed 2 la- PPR tak oto oświetla to 6amo :z.agadnien:e: ksi&tow6kiej partii, równorzędnie ze &wym &po 
ty a pogromem polskich studentów przed kil- „Słabość propagandy marksizmu-leninizmu łec:z.no-gospo<l.arczym I politycznym marszem 
kunastu dniami pod Piotrkowem - znaczy w Partii s;da w parze z tolerowaniem znmętu do 60Cjalizmu, kt>ztaltuje własną proletariacką 
zrozumieć rzecz podstawową w zagadnieniu o- ideologicznego wśród lnte/iqencjt parlyint>f, z socjalistyczną kulturę i 6ztukę. 
strej J zaostrzającej się walki klasowe/ w Pol- zaniedbaniem marksistowskiego oświetlenia 
sce, zrozumieć, że w obu wypadkach dzia/a/y zagadnień /Jteratury, sztuki J nauki". 
te same ciemne siły f ta sama zbrodnicza ręlw „Stan ten szczególnie ;askrawo odbll się na 
wrogów Polski Ludowej i jej drogi do socja- zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej par 
Jizmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne- tit". 
go, wrogów upowszechnienia oświaty i kultu- W dziedzinie masowej propagandy I pracy 
ry dla ma.! pracujących, wrogów uwspółcze- kultura/nef członkowie nas1e/ partl/ at nadto 
śnienia tef oświaty I ku/lury. często ulegają oporiunistyczne; IPndencjl przy 
Zrozumieć ścisły związek między tymi pa- stosowywania się do mentalności J przesądów 

lącymi wstydem wydarzeniami - :inaczy ~- drobnomieszczańskich, zamiast aktywnego lch 
zbroić &ię do walki z wrogiem klasy robotni- zwalczania i przezwyciężania". 
czej i jej historycznych dążeń. Tak więc główne niebezpieczeństwo, 'k'óre 

W·reswie znf'Jczy to dojrzeć l zrozumieć do dziś zagraża klas:e robotni<:z.ej i jej d7iała
gJębl, ile wieków zacofania i poniżenia ludz- czom - w każdej dziedzinie i na każdvm od
kiego trzeba nam dziś w Polsce odrobić - w cinku ich pracy - to niedocenianie 6ił wła
te/ liczbie i przez prawidłowo ideologicznie i snvch · prz.ecenian:e s il wrogich. 
politycznie postawioną pracę świetlicową. Na specyficznie trudnym odcinku kulturalno 

W pracy lej należy nieustannie pamiętać o oświatowym nieherz.piecz.eństwo to zagraża na
dzialających z ukrycia nienawidzących śm1er-1 szym ludziom ~zczególnie, wymaqa więc od 
telnie wszystkiego co nowe, postępowe, Judo- n;ch szczególne/ czujności, uporu w pracy ~ do 
we, 11ocjalistyczne, wrogach klasowych, rek.ru- ksztakania się. 

Kształtuje ją właśnie w nawiązaniu - mó
wiąc 6łowami Prezydenta Bieruta - „do naj
cenn,iejsz.yrh walorów nasze.I 6pUści?.ny kulti1-
ralnej'', w nawiązaniu do 6puścizny naszych 
największych narodowych wies7crów, myśli
cieli i twórców. 

Przecenianie sil wropa 
własnych, 

albo: 

me.docenianie s:ł 

prawicowe i nacjonalislyc.7.ne odchylenie w 
dziedziibie nauki, kultury I sztukd, polega na 
zbożnym pseudopatriotyc7.nym przyjmowanrn 
i prz.eflancowywaniu na teren robotniczo
chłopski całej rzekomo 'narodowej spuścizny 
pr1eszłości w myśl za6ady: „co polskie - to 
dobre". 

Jak przezwyciężyć prawico
we i· nacionalistyczne 

odchylenie? 
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W warUJtkadt •aoslrrone/ "W'tl!lcl klasowej, 
na drodze przejścia Polski Ludowej do socja· 
/izmu, ta ofensywa - to zaostri?na walka 
klasowa na odcinku ku1turalno-ośw1atowym. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenie 
jasnego 1dPowo-po/1tycznego kierunku do na· 
sze/ nau'<owej, kulturalno-oświatowej i arty· 
styczne; pracy, to wzmożenie czujności klaso· 
we; i kontroli treści pracy oświatowe/, to zde
cydowane eliminowanie od wpływu na tę· pra· 
cę 1 jej kierunek wrogów klasowych, przy jN 
noc7esnym prawidłowym I umiejętnym wyko
rzystaniu Judzi światłych, uczciwych, pragną
cych szczerze przyczynić się do podniesienia 
oświaty w masach pracujących, lecz Jeszcze 
nie reprezentujących nowoczesnego marlul
stowskiego światopoglądu . 

Ci Judz.ie znajdują 6ię wśród na,,uczydel!, n.a 
ukowców, literatów, artystów, inżynierów. u· 
r7.ędn:ków - ci ludz.ie dziś są, jest ich dużo, 
jest ich coraz wię<>ej. 

Tak jak nie może być aocjallzmu w mlelc/e 
bez soc/a/izmu na wsi, lak nie może był olen· 
sywy społeczno-gospodarcze/ I poltlycznef na 
pozostałości kapitalizmu w tych dziedzinach, 
bez lednoczesnPj ofensywy na pozostałok/ ka· 
pitalizinu w myśleniu Judzkim J psychice ludi· 
kie/. 

W tej ofensywie świadoma swej roH po11.
ty{'znej i 6wych celów kla~a robotnie24 musd 
podać dłoń biednemu i średniemu chlop&twn, 
pomóc mu strz.ąsnąć z siebie obce, włeko"{e 
nawa,rstwienia. 

Wnioski i wskazania 
Przeżywamy epokę przełomu, epokę pem 

hero:zmu mas pracujących, pełną klarowego 
realizmu i rewolucyjnego romantyzmu. 

„Całe życie klasy robotnicze/ - mówił 'W'ifll 
ki syn narodu radz:eckiego t blit>ki współpra
cownik Stalina, Andrz.ej Zdanow - polega 11a 
połąr1eniu codzienne/ pracy. naf~urowuef 1 
najbardzief świadome/ z podniosłym herol· 
zmem i wielkimi perspektywami". 
Otóż w pierwszych szere.gach heroiCDlie ( I 

w:e!kimi perspektywami walczącej pol.6ldej 
klasy robotniczej, powinni 6\ać jej d.z1ał11· 
CL'', jej prwdownicy kulturalno-oświatowi. 

Na linii tych ich zadań - składowej cz.ęłd 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: a 

1} Systematycznie przyswajać sobie I .11&-W 

rycić całą swą pracę zasadami marksl1mu· 
leninizmu, foko ideologicznq podstawę nau
kową nowoczesnej kulturalno • o!wlatow-/ 

artystycznej I wychowawcze/ działalności 
świetlicy robotniczej. 

2) Zadzierzgnąć wię'l/'{ atałef lącznokl I "Y 
stematycznego oddziaływania ideologicznego 
na świetlice itp., placówki kultura/no·ośwla· 
l:Jwe na wsi, podciqgnqć to zagadnienie dn 
poziomu politycznego sojusw robotniczo· 
chłopskiego. . 

3) Rozwinąć szeroko pracę pópu/ary:zu}q· 
cą osiągnięcia i wzory ZSRR w budownlc· 
twie socjalistycznym. 
Rozumieć, że stosunek do ZSRR feat drJJ 

istotnym sprawdzianem wyznania nauki mar 
ksizmu-leninizmu, albowiem Zwiqzek Ra· 
dzieckl jest ojczyzną markslzmu-Jenlni:zmu, 
tam został on po raz pierwszy zastosowany 
w praktyce, dzięki czemu dawna zacofana 
Rosja została przekształcona w przodujący 
kraj ś'Miala. 

41 Nie obawiać sfę oskarżeń o „tendencyj
ność" pracy naukowej J ku/tura/no-o§wtato· 
we; w świetlicy. 

Nauka, kultura J sztuka zawne slutyły o· A 
kreślonym klasom społecznym. W 

Nasza - winna wyraźnie słutył Jc/a.~fp ro· 
botniczef, jej dążeniom politycznym i go!po· 
darczym, powinna odzwierciedlać jej świato 
pogląd. 

5) W :rw!ąz.ku • 'tym nalety koruelcwentnl« 
przeciwstawiać Jdeologlczny oręt markslzmu
lenlnizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
I niedowiarkom oraz malkontentom, klóriy 
po dlugoletnie/ służbie buriuazfl, nie magli 
.ąobie jeaicze znaleźć Ideowego mlejąca w 
nowef polskiej rzeczywistości. 
Należy ubojowić pracę świelllcową, nosy· 

cfć fą treścią zadań politycznych klasy robot 
niczPf, postawić całkowicie na ałużbę tym 
zadaniom. 
Te zadania są tak wielk~e. 11ze.rokie t wszecli 

c:trnnne, że me ma obawy ,,zweżenia" czy „o· 
granicz.enia" pracy kulturalnQ-oświa .iwej świe 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy się ona -z:nacz.nl•. 
ukonkretni, nabierze rumiE'ńców twórczego :!:~ 
da, pójdzie w nogę z historycznym mar6ze:f 
klasy robotniczej do so.cjaliz.mu, 

6) Dla wypełnienia tych wielkich zada~ 
które w całej rozciągłości teraz sianą prze.i 
kierownikami i współpracownikami św:etlic 
robotniczych, potrzebna jest bezkompwmi
sowa krytyka I samokrytyka - ten n/eza· 
wodny oręż w ręku Judzi ~mlalych, lv•ór
czych l uczciwych. 
Drogą krytyki I samokrytyki wykryjecie 

swe błędy i wady dotychczasowe/ pracy, 
wy kry fecie ich źródła, wyna idziecie najsku· 
teczniejsze sposoby ich przezwyciężenia. 
Na zakończ.enie swego przemówienia wypo· 

wiada tow. Zawadzki cały szerE'g uwag o wa· 
da<"h organizacyjnych pracv świetlicowej, 
Główną wadą tei pracv wydaje 6ię być de· 

centralizacja działalności kulturalno-oświato· 
wej. 

tujących się z podziemia reakcyjnego, rozbite- Związki zawodowe - to sz.kola riądzenla 
go l~cz niedobitego obszarnictwa J elementów klasy robotniczej, a świetlica - Io organ 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo- związków zawodowych w szkoleniu kla&y ro-

Drugą wadą jest błędne nnstawienie wielu 
świetlic, głównie na pracę widowiskową. S2ko 
dliwe jest również wyradzanie 6ię zespołów 
amaton;kich w płatne zespoły zawodowe, .za
śmiecanie repertuaru świetlicowego t>zkodUwy 
mi lub bezwartościowymi sztukami oraz nie· 
chęć poszczególnv<::h związków dl) poddawa-

Jakie są drogi przezwyciężenia odchylenia nia się w tym względzie jakiejkolwiek &<.en· 
prawicowego l nacjonalistycznego w pracy tralizowanej kon_troU. .„ .. 

tród reakcyjnego kleru. bo 1nfczef do rządzenia krajem. 
• d • I Treścią tego szkolenia w każde/, w tef /Jcz-

Zadanta z1a acza bie artystycznej rormie, winna być teoria ; 
kulturalno -oświatowego praktyka .marksi~mu- lenin~zmu, „ ilustrowana 

przykładami Polski Ludowej, kra1ow demokra
cji ludowej, rewolucyjnej walki klai;y robot
n'czej na za<'hodzie w s.zcz.ególnośd. jednak 
przykładami budownictwa soclalistycznego w 

W epoce współc:z:esnej reprezentantką idea
łów po.stępu i wyzwolenia człowieka z. nędzy, 
ciemnoty i zacofania jest klCIJSa ~obotnicz.a. 
TymcŻasem nieieden z naszych • ..krzewicleli" ZSRR. 

kulturalno-oświotowej? Trzeba wreszcie pode1sc powazmej do &'.!ko-
. . . . lenia. szczególnie kierowni·ków śwletlk, któ· 

. J~dna Jest droga i ,Jeden sposob prz.~zwycię- rzy winni być rzeczywiatvml wvchowawcami i 
zen:a t~o otlchv

1
len.a. przezwv:1 eze~ia. opor: i organizatorami całokształtu pracy świetllco-

turuzmu l kapttu .anctwa, przen\ y<'lę4em;i ob I we' p-n" tym ws··~tk m k' ik · ś · · 'd I ·· · b h 1 , .., J· • 4 
.,. 1 .erown ow wie-

ce] '. "° ogn i o cyc wp ywow na ruc .. ro· tli<: robotniczych trzel->a szkolić centralnie I na 
botn.czy. szczeblach wojewódzkich we wspóln)"Ch sz.ko· 

TA DROGA I TEN SPOSÓB - TO WIELKA I lach ! na wsp6lnycr. kursach z kierownikami 
POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. świetlk Samopomocy Chłop6kiej 
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Urzctdnik i społecznik w jednej osobie Międzynarodowy 
ruch robotniczy ·referentach socjalnych, ich ada c JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 

ROBOTNIKóW WŁOSKICH. 

oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami u,~ nocześnie z a.keją, włoskich pracownikó"IY 
samorzą,dowych, która znalazła wsp<t~i~ły wy· 
raz w strnjku generalnym półtora miliona. sa· 
morządowców całego kraju, toczy się lwn~ekwen 
tna walka robotniktlw innych ga.lę;ri przemy~łu. 

W Kombinacie Jedwabnlczo-Galanteryjnym takcie z Radą Zakładową, z robotnikami, jeśli załatwionych pomyśln'e, gdyby kierownicy re. 
Łódź P6lnoc, ludziom kierującym akcją so- zdobędzie sobie ich zaufanie wtedy potrafi feratów socjalnych wykonywali należycie po
cjalną pozornie nie mo7.na n.c zarzucić. Ist. spełnić odpowiedzialną rolę, 'wyznacrnną mu wierzone sobie sprawy i tylu 1,grzy ów nie
niejące od roku przedszkole otacza opieką 24 prze~ nasze ludowe ustawodawstwo, ku po. potrzebnvch dałoby się uniknąć w fabrykach ... 
dzieci robotników Kombinatu, 14 dzieci z in- ży!kowi całej załogi. Czy nie czas więc zwróc'.ć uwagę na nale
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci um'.eszczono Czy wszyscy kierownicy referatów socjal- żytą obsadę stanowisk kierowników refera
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję:i tę swoją ro~ę właściwie? Przy. lów socja'.nych? Czy nie CT'ts, aby organiza
z:amieszkania niektórych robotników. kład przytoczony wyżej wskazuje, że lak jesz. cje partyjne, Rady Zakladowe, związki zawo-

W mirście }'orli wyhurhnął ogólny ~trajk pro 
te~ta!'yjn:v przeciwko zwolnieni11 z p~a~y aktv· 
vri~tów związkowych w jednym z !11u•.iscow~ch 
zakłarl6w. Do strajku przyłączyli się robotni~y 
Rimini, Crif'nv i inn<"ch miast. 

Prośby wielu matek, które już oddawna do- cze nie jest. A przecież tyle spraw 1ntere- dowe zaintere~owały się pracą kierowników 
Strajk trwn°ł trzy dni, dopóki prncod~wcy ~o-

8tali zmu8zeni do przyj~cie. do prary zwol1110· 
n~·rh rohotników. mai:ają się żłobka, zostaną wkrótce spełnio- sujących robotników i robotnice mogłoby być re~eratów socjalnych? S. K. 

Pra d o I y ado nsku 
ne. Przedszkole będz..e przeniesione n II-gie 
piętro - dotąd puste, a na miejsce przedszko
la zostanie założony żłobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu świe 
tllcy i Rady Zakładowej do będącego w re
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian 
tych nie można było prz.eprowad1.ić wcześniej 
:r.e względu na brak funduszów (koszt re
montu 1 urządzenia II-go pic:tra wyn'esie po

O czym mów· ą · co stwierdz.liśmy sami 
1 rzeba uzdroUJić slo!iUtn ~ ora8 uharać win„qch 

n11d 2 miliony złotych). 
Istnieje również świetlica, prz' której 

czynnych jest kilka ~ekcji. Ur?.ądza si~ przed 
~tav.;enia, ~ean~e f'.lmowe d!a dzieci, wyciecz. 
kl dl:i robotników (jak do v:rocławia, Krako
wa, Oświęcimia i Oj"owa) czynne je~t wresz. 
cle ambulatorium, zaopatrzone w potr7.ebl"Je 
przyrządy z lampą kwarcową i Vi a-Luxem 
n11. czelP. 

Zdawałcbv się zatem. ŻP Ref<>ra'nwi Sn. 
c-jalnemu Kombinatu nic zarzucić n;e moż
na. Niestety, tak ni je~t. 

Chodzi o to, że Referat pracuje zbyt bez. 
dusznie, mechanicznie, jak raz pusrczony w 
ruch, dobrze (trzeba przyznać) skonstruowa. 
ny aparat. W cz •m to się wvr;iia? Przede 
wszystkim w tvm, że kierowri'.k nefer::itu 
niE" jest powiązany z ma~ą robotniczą. NiP. 
zna robotników ani robotnicy jego nie wają 
(właściw;e •. jej", gdyż kierown kiem je~t ko
bieta). Pytaliśmy się robotnic. c~ zn:i ią I 
doceniają kierownika $ocialnego. O 1erozo -
usłyszeliśmy odpowiedź, że nawet n'e wierl1.ą, 
kto to jest. 

Przytoczymy inny prz~·kład: Tow. Małek z 
tkalni T-b zachorował::i ciężko. Nąpisala więc 

podanie do ReferatLJ Socjalnego o pomoc. Kie
rownik tkalni i Rada Zakładowa poparli pro
śbę to~·. Malek. która jest przodownic~ pracy 
l wielowarsztatówką. 
Upłynęło już dwa miesiące od czasu złoże

nia podania. a sprawa nie została leszcze za
łatwiona. Tow. Małek napróżno oczF.?kuje na 
2000 złotych ;~łownie dwa tysiące !:łotych), 
o które skromn'e prosiła. 

W takim małym, a ponadto chętnie plot
kującym mieście, jakim jest Radom~ko nie 
trudno o przekręcenie faktów, trudno na
tomiast stwierdzić, co \Y każdej krążącej po 
mieście wersji jest prawdziwe, chyba, :i:e 
poszukuje się prawdy u źródła. Tak było 
ze szpitalem powiatowym w Radom$ku. 

LUDNOSC RADOMSKA STRACILA 
ZA UF ANIE DO SZPITALA 

Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in
stytucji leczniczej jak szpital chodzą nd 
miesięcy najgor:'ize słuchy. Od pewnego 
czasu było publiczną tajemnicą, że w szpi
talu powiatowym Radomska źle się traktu
je chor:i t:1, zdarzają się wypadki bicia ob
sługi przez siostry Sercanki, ba, że były 
nawet wypadki bicia chorych, że na dzia· 
le chorób zakaźnych dzieją się przedziwne 
rzeczy włącznie z umieszczaniem w jednym 
łóżku po kilku chorych zakaźnie! 

i& jesteśmy w stanie powtórzyć tego 
wszystkiego, co „na mieście" zarzucano 
szpitalowi powiatowemu, zarzuty jednak 
były bardzo ciężkie. 

NASZA WIZYT A W SZPITAL U 
POWIATOWYM 

Przychodzili do nas różni lu,dzie - robot
nicy i działacze społeczni - i mówili: „Idź
cie, zobaczcie, co się dzieje w ,,powi&tówce", 
taka atmosfera dłużej trwać nie może, lu
dzie boją. się szpitala". 

Szliśmy• do szpitala w przekonaniu, że to 
- co słyszeliśmy o szpitalu nie odpowiada 
prawdzie, że to tylko plotka. W szpitalu 
rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym 
dr. Spiewankiewiczem, przełożGną Sióstr 
Służebnic N~jświętszego Serca Jezusowego, 
rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze
liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy 
pewne i sprawdzone, wnioski niech wysnu
ją czynniki miarodajne. 

ZŁY STOSUNEK DO CI-~ORYCH już usunięto - nie dostarczanie chorym je.. 
Zaczniemy od chorych. Byli3my przede dzenia, niedawno temu, bo we wrze~niu 

wszystkim na dziale chorób zakaźnych - siostra Zdzisława uderzyła chore. dziecko, 
leczą. się tam chorzy wenerycznie, dzieci za to - że rozlało sok. 
ch~re. na. ty.fils i l"~~nrlatynę. Dnia 1~-go WOJNA MIĘDZY SLU~BĄ I SIOSTRAMI 
pazdz1ermka br. oficJaln~ cedułk::i. szp:~al- Głośnym echem w Radomsku odbiła sio 
na wręi;_zona .• nri:n przez .mtend3n~a szp1ta- niedawno temu sprawa uderzenia sprUl• 
la .o?· .i\1ęk":m!1k1cgo s:_wi~~·dzała •. ze na :vy- tal!Zki przez rzełożon siostrę Bolesławę 
dz1a1e zakaznym na ~ 1 łozck zaJętych Jest B b k p ą., 
31 ,,A więc - powiedział::i obecna przy ozc · . . k. ad i'li'my „ jed 
t · 1 · 1 rozmow, Ja 1e przepraw z . „ -
ym 1nostra prze ozon11. - Boles awa Bobek . dru t ·k · stosunki· po· · · b • b · d 1 . . nq i gą s roną wym a, ze - nie moze vc Mowy y w Je nym oz- . . '. 'b · k · 

k l d : h ·h„· r 1.. dl mitdzy s10stram1 1 sluz ą są Ja naJgor-u spa o WOJe c oryc . .osz rnr.iv a Ist · . 1. d d t ż · tr · · · d · · · d · . . 1. · . sze. meJą. iczne owo y na o, e sios y pewnosc1 spraw zie praw ziwosc s ow sio- S k . ·i · ł ·i· · t k 
t B b . , . ercan 1 szczego me z os 1w1e us osun o-

s ry o ek - w Jednyr~ łozku spało dwa- · . d b t · ·tal h l kJ• · t t · ·h , h dz. · .· k WU.Ją. się o ro o me s.zp1 nyc , cz on .u Je, a nawe roJe c on c ,ieci, w w1ę szo- p 1 ki . p rt" R b t · · E ·t t 
ści chorych na szknrlatynę i tyfus. Nie Oobs eJd

1
. a ku -~ tok n;~zeJ. Ptal che . 

t f . 1 • d „ rzy iwa omums o. w us rue-
po ra iono !1"1m wyt omaczvc. la~zego ce- kt' h · · t · 1 · d dk · · T k 
d lk t · _, ł . • . ·1 h . . oryc s10s r me na ezy o rza oset. a u ·a s w1eruza a szesc wo nvc m1eJSC na · . k • ł . 1 . k 'k h dl l ż 

d · 1 1 • · t' , · . się Ja os z ozy o, ze w po 01 ac a s u -wy z1a e za rnznvm, a mimo o -- c.z1ec1ar- b . . k' . . t ł d · 1 , · · k ·k· · h ·.b . 1 • • • 1. b y zens ieJ Jes J. uzo p us.new i po 01 ·1 ma c ora na naJ aruzieJ zaraz iwe chora Y b · · · · J' 1 ·6 t 
Ulokow b ł d O

. ł'. k są ez porow-nama gorsze, mze i sa e si s r. 
ana y a po w Je w ozecz u. S · · d · t · · ł ·b 

Powód takiego poc:tęp~wania j !"t dla nas cysJe m1~ zy sios rami l s .uz ą_ są. na 
oczywisty - oszczędza się w 'ten sposób po:ządku . dzu~nnym. D8:Jecy. Jestesmy. od 
bieliznę pościelową. ~w1erdzema, ~e c~ła słuzb.a JeS~ bez winy, 

Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały Jedndak b:V~~~Je sięhnamd . ' ze t„p1env~zóetslo· 
dzieci ze starszymi. wo o 1c1a przyc o z1 ze s rony s1 s r. 
Mogliśmy zauważyć obszerne zacieki w RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ SIĘ 

salach dla chorych, spowodowanB zniszcze· PRZEMOCĄ 
niem budynku szpitalnego, ale nie widzie- Liczne są wypadki, że matka chorego 
łiśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, dziecka, która napewno to i owo słyszała o 
które mieszczą się w tym samym gmachu. szpitalu powiatowym w Radomsku, prze
Są dowody. że siostry ten podział sal - mocą wdziera się na salę chorych poza go
na suche dla siebie i wilgotne dla chorych dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje &ę 
- tłumaczyły w na stepujący sposób: „Cho z jej dzieckiem. Nie d7.iwimy się zresztt. 
ry umiera albo wyzarowieje, w jednym i niepokojem takiej matki. 
drugim wypadku opuszcza na!Jz szpital, a Lekarz naczelny - dr. Spiewankiewicz 
my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
nam jest lepszy pokój". „stosuneczków" w szpitalu powiatowym. 

Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia Wierzymy, że odpowiednie władze wejrzą 
chorych przez obsługę - którą rzekomo w te sprawy. Trzeba ukarać winnych. 

Ministerstwo Przemysłu i obie partie robot. 
nicze zaleciły roztoczenie jak najdalej idą
cej opieki nad przodownikami pracy, slwo
rzenie im takich warunków. by mogli praco. 
wać z całą intensywnością. Czy przykład tow. 
Małek nie świadczy, że nie wszyscy kieTOw. 
nicy referalów socjalnych zrozumieli swoje 
7.adanie? , 

Inny przykład. Na dwa mlelń;ice przed rnz
poe"Lęciem w2kacJi Dyrekcia Branżowa zapro
ponowała Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
Mrganizowanie kolonii letnich dla dzieci ro
botnik6w i pracowników um:vslowych. ofia
rov.ruj c na len rei odpow'.ednią $urnę pienię
dzy. Kierowniczka Referatu zlękła się trud
ności, jakie by stanęły przed nią przy '-''YSZU

kiwani11 odoowiedniego obiektu. Prawda, ŻE' 
dziec! Kombinatu wysłano na kolon'e. korzy. 
stając z miejsc To•varzvstwa Kolonii Letnich 
,.Carit?su". To jednak nie u~prawiedliwia kie 
rownika, bowiem akcja k,.,lonijna powtarza się 
corocznie i bud nek raz przygotowany, po
wiedzmy nawet z trudnościami, przydałby się 

P.ZP 36 • • • ne o zacJę 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie 

za rok. 1,;i pieć i za dziesięć lat. 
Jeśli już mówimy o dziec'ach pracowników 

Kombina tu, to nie możemy pominąć milcze
niem sytuacji, jaka się wytworzyła tego lata 
w przedszkolu fabrycznym. Ponieważ kierow
niczka przedszkola chciała· kon'.ecznie wyje. 
chać na urlop wśród lata. więc za zgodą kie
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że zgadzają się na zamknięcie pPedszkola w 
okresie jej urlopu. Rzecz prosta, ża takl spo
sób jest swego rodzaju wywieraniem i:iresji. 
PotW:erdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyły podpisy, następnie doma
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent socjalny nie może być tylko urzęd
niklem, wykonywującym określone czynności. 
Referat socjalny to placówka która przy ści
słym powiązani~ z dobrze funkcjonującą Ra
dą Zakładową, może odegrać i powinna ode
grać poważną rolę w opiece nad robotnikami. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stałym kon 

PZPW Nr 31l, tak M.mo, jak i w;i.z~t.kie. 
fabryki w całym kraju, biorą udz;ał w wa/ce 
o jakość, tak samo, jak wszystkie fabryki sto· 
ją pod znakiem malej racjonalizacji. 

W w1~lu zakładach rałe 7.alogi, a przede 
wszystkim kierownictwo fabryki stara się 
zdz:ałać w tym kierunku jak najw i ęcej i mo· 
b:Jizuje do walki o jakość ws.zy>stkie będą<e w 
dy&pozycji s.Uy. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
ina<'zej. Wszystko idz ie Jakoś barrlzo ospale. 
Można by powiedzieć, raczej Siłil ro1.pędu, ja· 
kiegoś nacis.k u z zewnątrz, który porywa i nie 
pozwala stać na miejsc•1. 

Trzeba spraw1edl iw:e przyznać, że ten I ów 
chc'alby tu n:etelnie praccwać,· że ruejedrn 
;z:grzyla zębam , patrząc na to, co 6ię dzieje, 
ale - albo brak mu inicjatywy i p1zeds . ęb1or· 
czości do zlikw:dowan1a ty.eh lub innych nie· 
pe>rządków i braków, albo też jest po prostu 
bezsilny wobec negatywnego stanowiska lu· 
dl'li, z tytułu zaimowanego stanow!ska obow ' ą· 
zanych do przeprowadzenia reform i dopilno· 
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 posiada aż 10 oddzialów 1 lila· 
tego me można twierdzić, że jest źle we W67.Y· 
sL1<ich. ale to, co s;ę dz·'eie na je<inej 1 tutej
&zych przędzalń, da je jak najgorsze wyobra· 
żenie o całości. 

vViadomo, że wełna, przed o.ddaniem jej do 
pm~dzenia muii:·i być zwilżona i natluszc.::ona. 
Dn gorszych m eszanek używa się tzw. „s'l:p1-
ki", dQ lepszych, wysokoprocentowych m esza 
nek stoo<; u ie się oleinę , rou:ieńczoną go.rą'ą 
wodą. Ażeby otrzymać dobrą i równą przęrlzę 
trzeba dopilnować, by ta oleina wstała rów
nomiernie ro-zprowadzona w masie miec;zanki J 
dlatego polewa s ; ę wełnę przy pomocv spec;al 

E d • §11• nej konewki. Sęk w tym. że oleina krzepnie, . gtam1n se llOW "I otworv po1ewac1.ki zapychaia się i trzeba nę
w ostatnich dniach odb~-ł się w Sądzie .Ape sto sitko czyśc'ć. Tu „ułatwiono" S1Jb1e pracę: 

Jaeyjnym w Wanz:awie z siedzibą. w Lodzi ~!!za leje się ole:nę bez sitka - raz dwa wszystko 
min aęrlziowski dla. aplikantńw &ądowych. Ko- wypłynie i n ~ e trzeba c : ężkiej konewki trzy· 
misji egzaminacyjnej przewoc'lnirz:vł Prerree Są.du ~ać. zbyt .długo'. Sito walęs_a 6:i ę oomiędzv ja· 
Apelacyjnego, Mieczysław Dobromęsld, przy x:m:ś rup1ec1~m1 . na podwor~u. /' potem d':'· 
udziale dPleirata }finisterstwa. Spra.wiedli'wości.

1 
p1er<1. rózl~qa1ą r.1ę narzekan;a. ze w tkdn;nie 

Dll egz&minn dopmzrzonn ~li aplikantów, przy ~ą pai;y, ~e przędza Jest nierówna w koltnze 
etiipiło 20, przv rzym 5 złożyło ó!lzRmin z wyni· itp. h1~1ó-nf'. 
ki.em dobrym. Na innej orzedzalni panuje znowu taki zwv· 

c-iaj, .że w pewnym mnmrnde zatrzymuje " i ę 
selfaktor 1 cala je~p obsługa w ilości trzech, 
względnie C7.terech ludzi idzie gę-: 1ego ważyć; 
wypmdu.kowaną przędzę, a maszyna odpoczy· 
wa IO, 15, a mnże i 20 minut. 

Czy-.Gby to była aż tak daleko posunięta cie· 
kawość? A może, jeden drug iemu n ie w:erzy 
i koniecznie każdy chce 05ohiście w,dzieć, ile 
wyprzędzono kilogramów? Gdzie tam, to ko· 
nieczność, zwykla, pospol 'la konieczność. Na 
przędzalni nie ma bowiem wózki! do przewo· 
żen:a skrzyń z przędzą. Skrzynia taka waży 
kilkadziesiąt kilogramów. żeb ją w;ęc zaciąy
nąć przez całą <>alę, a potem rnnwu W'l 1.aw.ć 
na wagę. trze.ba s ! ł całego zespołu. ~ias7.yna 
sobie odpocznie, ludzie na&zarp'ą s;ę ze skrzy 
nia mi i trochę mniej się uorzęrlz ie. K.E'dvś, 
dawno już temu, byt taki nvyc7.ai, że w okre
ślonym czas·e robotnicv zatrudn:eni przy ,wił· 
ku" przychodzili na górę i ważyli przędzę od 
wszystkich selfaktorów. Kiedy wzroslo uru· 
chomienie i ludzie ma ią dość swej wlaimej 
pracy, śrubown;cy i przykręcacze rob'ą to sa· 
m1. „Każdy 60bie. rzepkę skrobie", każdy s,.,b,e 
jest przędzalnik i em 1 jednocześnie wó1karzem 
(przepraszam, tragarz1>m, bo wózka prze<iei: 
nie ma). Jednym słowem ~amcwy~ tarczal ność 
T wszystko to w okresie. kiedy na wszy-srkie 
strony i przy każdej okaz ii mówi s ię o ,.ma
łej racjona!Lzacji". Czyżby k!ernwnktwo 
PZPW Nr 36 odkładało te sprawy do czasu 
,dużej racjonaLzacji"? 

CO MOŻNA ZDZTAŁAt PRZY DOBRYCH 
CHĘCIACH? 

W PZPW Nr 36 jest zatem nie tęgo, ale są 
i tu oddzialy, które dz ęki wys. lkom zalngi 
i;tały s ę zaslugu1ącym na wvróżn1rnie wvjąt
kiem. Jednym z tak:ch wyjątków jest od:iz;3ł 
p i ąty tych zaktadów przy ul. Południow~j 5?.. 
Mieści się tam tkalni11 i przędzaln 11. JeszC7e 
kilka m;esięcy temu czynnych tu był,., około 
40 krosien na dwie zmiany, pozostałe zaś kro· 
sna w ilości ponad trzydzieści zakwalifik.1wa
ne zostały przez Zjednoczenie Przemy-sł;1 Bu
dowy Mas.zyn Włókienni<:z 'Ch, jako nie n'lda· 
iącE' s ę już do remontu. Na włas'll' oczy wi· 
rlziałem pismo, stw;erdza jące !fm f<1~< t i w kil
ka minut późn'ej tymi samymi oczami w1d.z:;a
lem wszvstkie te krosna czvnna 

śpiączki? 
Wyremontowane maszyny umożliwiły znie· 

sienie 2-g.ej zmiany, a przemysł zyskał - ;e· 
żeli n'e więcej - to przyna imniej tyle, ile wy 
nos .ły opłaty z.a ośw i etlen i e sal w go'.!z·nach 
rannych i wiecwrnych, a sama elek'.:own .a 71? 
6lała w godzinach największego zużycia prą· 
du odc i ążona o kilka motorów i k1lkit~tit ·ża
rówek. Może to ulga drobna, ale zaws.ze ulga. 
Oddział Nr 5 był tak zdewastowany i ian:„. 

dbany po<l względem parku maszynowegOJ, ze 
produkowano tu tylko najbardziej n:ewyb•e1· 
ne artykuły, jak koce, ć.c ierki itd. Tymcza,;~m 
po doprowad.zen iu do porządku oddziału ;:inv
gotowaw.czego przędzalni, zaczęl-0 produk'1Wi!Ć 
calkiem p.rzyzwoite rze-czy, jak materiały płasz 
czowe dla kolejarzy, różne sukienkowe tkani· 
ny I załoga wyw:ązuj e si ę zadowalają<'<> i 

tych prac. To w.s.zystko świadczy jak najl<>piej 
o załodze oddz;a łu V-go. 

I tn jednak są n:edociągnięcia, które d11łyby 
si.ę usunąć. Oddział przygotowawczy przędza!· 
m 1est zbyit duży ·w stosunkll do posiadanych 
selfaktorów, a zwłaszcza, że jeden z nich sto: 
nie-czyn.ny z powodu braku iak:chś rzęści. A 
przE'Cież w piwnicy leży zdemontowany se!· 
faktor, który według op in:i pracu;ących tu 
majstrów mógłby być zmontowany, zwłaszcza. 
że otrzymanie brakujących części j~t możli
we, jako że selfaktory tego typu produk11 ie
my w Zg:erzu. Dalej: pod &zopą i na 5trychu 
pon :ew'era się tu kilkadzi esiąt kro.sien, z: któ
rych, część nadawałaby s i ę do użytkn; (o 
wszvstk ich tych faktach wie chyba dy•rekcja 
PZPW Nr 36, ale nikomu jakoś nie przy}d11ie 
na .myśl zainteresować s i ę bliżej tą $1pra w4) 1 
zna 1du jący się w fabryce dźwig wymaga gene· 
r~nego remontu i nie wo.Ino go używać, wał· 
k1 'Z niedoprządem noszone być muszą z parte· 
ru na p1erws.ze i. drug;e piętro, qdzie mie:;zcią 
s~ę selfaklQ·ry, a o remoncie dżwig11 ani &lu· 
chu;. w klatce schodowej budynku fabryczne· 
go Jeden z byłych pracowników tej fabryki 
pos:ada komórk7, ot, taki zagrodzony kąt pod 
schodami. w ktorym zrob : ł sobie rupieciarnię 
'. na to tl'ż . s.ę n'e reaguje. Czas najwyższy. 
zehv dY'rP.k~Ja PZPW Nr 36 'Zainteresowała gię 
swv~ oddział rn V-tym i pomoqła dąźenio-m 
za.logi, pragnącei doprowadzić fabrykę do na· 
lezytego stanu. -"m-Pm-



=== 
99 sierot odzyskało szc:zęśc:łe 'dzieciństwa ł rodzinę 

„D m · ziecka"-szczyłne zieło · T 
Placówka szlachetnych serc na północnym krańcu Lodzi 

dowalo Dom na now„ - wszystko :s drob- l 
nych ofiair 1 sldadek 11połe<:Zeństw~. ze zł'ltó· , 
wek, dawanych chętnie przez robotników 
łódzkich. Podkreślić przy tym należy, ±e cały 

1
' 

koszt umeblowania Domu Dzieck.a wzięło na 
sieble n:embsło łódzkie. 

Dzieci wstają o szóstej r~o. po czym 
biegną do 6~oły, odrabiają lekcje, uczą 
się muzyki, śpiewów, według swej woli pra· 
cują „przy gospodarstwie". Dziewczęta w 

l szwalni naprawiają odzJe:t. Czynna jest 
„Rada Dziecięca", która roztrząsa z całą po 
wagą najważniejsze zagadnienia c-,dziennego 

l życia. Na korytarzu wiszą tablice przodow· 
n:ików pracy z zarobionymi „punktami". Cl, 
którzy sprawują !ię najlepiej, uczą się naj· 

. ' lepiej .- 'Jtrzymują raz w roku premie. 
J W czytelniach młodzi chłopcy 1 dziewczęta 

studiują z powagą pisma. dy~kutują po od· 
czytaniu poważnych artykułów. Wiedzą do· 
Efkonale o wszystkim co się dz.leje na świecie. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 

Ne pólnoi:nym 1tkraju Łodm, pc:-zy ulicy 
Marysiń11kiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
.- wznoszą 8ię budynki DOMU DZIECKA 
- prov.rad:r:onego oo dwóch lat przez oddział 
łódw Robotnicze~ Towarzystwa Przyjaciół 
Pzieci. ~lazło tut;-ij swój dom rod7Jiony i 
serdeczną opiekę 99 .sierot po tych, którzy 
padli w walce z faszy'Z'lllem. 53 chłopców 

l 46 dziewczynek - m\eszka komfortowo w 
czterd:lieriu pokojaoh. Wielki jednopiętro· 
wy budynek zaopatrzony jest we wszyst· 
kie nowoczesne W'Ządzenia - wanny kąpie 
lowe, natry11ki. Przy Domu Dziecka czynna 
Jes~ własna SZ'\\'<łlnia, za.kład szewski, po
koje rekreacyjne l t. d 

do kina. 

Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród \Swoich. 

K'.lszt utrzymania jednego pensionarlusza 
w Domu Dziecka wy.nosi 8 tysięcy złotych 
miesięcznie. Kuratorium zwraca 2.200 zł. 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po· 
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
fundu.szów, które gromadzą zapaleńcy ze 
zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dziecka jest p.?ważnym dorobkiem 
społecznym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
braków. Biblioteka liczy tylko okOło ZOO 
książek. Przydałyby się instrumenty muzycz 
ne. W szwalni za dUŻ') jeszcze się reperuje 
od'Zieży i t. d. 

ftr 289 
• 

W tę I z e_ou;rotent -
OGŁOSIC - NIE SZTUKA 

Bardzo naa udeseyła wł!nd0Jno«6 • 
wprowadzeniu przez wydział przemysło
WY Zan:ądu Mtejskieg-0 (w por-0zumłenha 
1 OKZZ) taryfy t. zw. maksymalnej I& 
przewóz węgla ł slenmlaków. 
M1ło pomy§l~. łe się nie ~· ._. 

esyło worka kartofli lub węgla na ple
cach lub ebpedlowało tramW3jem, bo 
aa.nowna ,irolwaga" bll'.rdzo a banhlo Je,ł 
cirop. 

Tylko mamy jedno eo do powył:stej ta 
ryty zastn:e'ienie Ni1e w&uka ~· 
ją ogłosl.ć, S7ituka - DOPILNOWAC PAK 
TYCZNEGO WPR9WA:l>ZENIA JEJ W 
ŻYCIE. Iżby s rolwagamt :nlc by o 'lak 
jak 11 łódzkimi dryndami. Obwfeft(l'llOftO 
taryfę ooroikarsklł, bodaj w Po~ach 
sierpnia, a oto mł'.ta pddziemłk l ~e 
jest ona bynajmniej - jak nam komuni· 
ladl\ pn.estrzepna.. 

SWIEOE, ZAPAŁKI, SWIECll.~ • 
Połl\C'.leDie kolejowe Łodzi 1 WM'llR"" 

jeb motna powiedzieć, na ogół lt. ,.IPr&
wne", „szybkie", „przedwojenne;;. Tylko 
wieczorem podróżować nilezbyt przyjem• 
n'l.e. Ciemno, - jak to się mówi - cho6 
w pysk daj tudzież oko wykot Papierosa 
mi sobie jedynie pasażerowie śWfecą. Kt.o 
chce zresztą mlńe sobie zdobyć „oświetl ... 
nie" na własną rękę, ponieważ na dwerea 
w Warszawie chodzą o zmroku spn;eda"IY 
cy gazet i wykrzykują •.• : 

Swiece, zapałki1, świece ••• 
Ano w braku laku dobry niby t opla• 

tek, ale świeca żarówki nie 7.lft.Stąpi, w 
każdym bądź razie - jeśli chocłzł BP. • 
wagony kolejowe - nile p&Mnna. 

Z POWODU STOLZA 
Dom Dziecka - to wielki .zakład wych&

wawczy, gdzie dzieci od lat siedmiu dl) 18· 
tu pnygot<owują się do przyszleg-0 samo
dzielnego życia. Starsi uczęszczają do szkól 
w mieście, uczą się również zawl.ldów. Dwu 
nastohektarowy ogród warzywno • owoc?· 
wy - wielki szmat uprawnego pola - tfJ 
własne gospodan.-two wiejslde, gdzie mło
dzież spędza czas po nauce na radosnej pra 
cy_ MŁ')dzi chłopcy z ochotą orzą. bronują, 

sieją. Dziewczęta na „wyprzódki" dozorują 
hodowlę bydła. W chlewach \\ryhodowano 
już ok'.lło 40 sz.tuk nierogacizny. „Wlasne 
krowy" dostaorczają mleka, ma.sŁa .i sera. 
Własna oieplarn'.n produkuje wsp.an.lale 
kwiaty_ Kartofle już. w kopcach - a zboże 
w 6todl)le. 

~-
16-IetnJ. wycho-wa:nek „Domu Dziecka" 

palem pracuje na wspólnej roli. 
s za· 

Ci w11zyscy, którzy mieli szczęścle prze· 
żyć t~ straszliwą zawieruchę wojenną, po
winni pamiętać o 99 sierotach, które tutaJ 
znalazły własny dom rodz.inny i własne I 
S7JCZęście po stracie najbliższej rodziny, 

Henryk Rudnicki 

Stary teatrzyk „Gongu, ~uj~ „ 
hecnie pod nazwą „Osa.", a pról1ująoy do
równać poziomem 1 pionem „Lutni" (io 
nie jest kon:>..Plemcnt) - gra obecnłe ntu
czkę R. SMiza pt. „Pepina.". 

Cms byłoby, wyoaje się nam ~ 
opierać repertuar - na stolcu. 

Gdy żywioł ognia zagraża ż.yciu • • • 1 m1en1u •.• 

Jak pracu1e Łódzka Straż Pożarna· 
Dyr. RTPD tow. Bierzwińska, w otoczeniu 

członków zarządu tow. Duniakowej, ob. 
Siank? i ob. Kulińskiego oprowadzają przed 
staw1cield prasy po tym dzleOlęcym G'Osp<>· 

R.o:zntowa z 1'on1endanten1 pplh. l(alinowskint 

darstwie. Kierowniczka Domu tow. Anton! 
na Staniszewska - wychowanica Janus.za 
K'.>rci.aka - pokazuje nam z dumą dorobek 
Domu. W 1945 r były tu „ruiny I zgliszcza" 
K'JSztem wielu milionów złotych RTPD odbu 

„Zapalają. :<ię czerwone światełka nad straż-, na ogół tandetnie, obliczone tylko na zysk wła· 
nicą, rozlega si~ ostry sygnał alarmowy i w ścicieli. W czasie wojny nikt o nie nie dbał. Nic 
niespełna. SO sekund wyjeżdża w pędzie wóz pe· więc dziwnego, że wzywani jesteśmy w wielu 
łen stra.7.aków, śpiesząc do akcji ratowniczej. wypadkach do zapobiegania katastrofom budo-

0 pełnej prawdziwego po§więcenia, ciężkiej ~lanym .. Do 1-go października. br. musieliśmy 
pracy Straży Pożarnej mówi się przeważnie tyl rnterweruowa6 w 298 tego.rodzaJu wypadkach. 
ko wtedy, gdy gdzieś wybucha pożar, dom się - Cey Straż Pożarna. w okresie po w-rr;wo
wali, i trzeba ratować ludzi oraz dobytek. 'l'oteż leniu rozszerzyła ilość swoich strażnic na pe
o pracach Straży Pożarnej, o warunkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a dru· ną? 

Zbiórka ofiar na pomoc dzieciom gą - na ogół mal o się wie. - Przed wojną. mieli limy tylko 4-ry oddziały 
Chcąc zapoznać naszych czytelników z tym Straży i to ~łą_cznie. ': c?ntr~m mi~sta. Ob_ecnie 

Apel do Komitetów Domowych w lodzi zagadnieniem, zwróciliśmy się do Komendanta. malll;y 8 strazn1c. mieJskich i 14-cie. oddz1ałó~ 
Wojewódzki Kom:tet Apelu Orgarnizacji Na Straży Pożarnej w Lodzi, ppłk. Kalinowskiego, strazy ochotnic~eJ, ora~ zawo?o~eJ. ~a C~oJ: 

rodów Zjednoozonych Pomocy D2lieciom przy który udzielił nam szere«u interesujacych in· nach, Stokach i w Rud7.lo PabiaruckieJ. Dzięki 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną forniacji. "' • ?fiarnej pracy rob~tników naszych warsztatów 
w ramach międzynarodowego funduszu porno· - Kajważni.oj~zą choć niewidoczną. na zew· Jeste§m! zaopatrzeni w ?~brze utrzyman;r sprz~t 
cy dzieciom i za.apelował do Komitetów Do· nątrz pracą. Straży jest działalność zapobiegaw· mechamczny .. W roku lnez~cym postaraliśmy się 
mowych o pomoc w tej akcji, godnej ze cza. Zadanie specjalnego oddziału prewencyjne- 0 S nowe P_OJazdy ~e.cb'.lmc~ne, a w roku przy· 
wszechmiar poparcia. go polega na kontroli zakładów, pracy dzielnic ~złym będ~~m! mich ie~ Jeszcze .s .. Dysponu· 
SPQł. Kom. Centr. Komitetów Domowych w robotniczych i rolnicl'ych Wielkiej Lodzi. Lu· J~my r_ówruez Jedną z na~nowocześmeJszych dra 

Łodzi w związku z tym zwrócił się do wszyst· J strac,ie te często wykrywają zaniedbania, kt6· brn pozarowych wysokości 26 metrów. 
kich Kom. Domowych. aby na swych terenach re mógłyby się przyczynić do łatwego zapró· Rozbudowaliśmy służbę łączności Straży Po
przeprowadzily zbiórkę ofiar na rzecz pomocy szenia ogniem. Dzięki temu w wielu wypad· żarnej. Mamy obecnie 212 sygnałów ulicznych 
dzieciom. kach za.pobiega możliwo§ciom pożarćw. i sieć ich wynosi 72 km. Na terenach, przyłą.· 

Usty ofiar dostarcwne będą za pokwitowa· W okresie od roku 1946 do 194.~ zmnicj~zyla czonych do Wielkiej :Lodzi założymy kable w 
niem Komitetom Domowym za pośrednictwem się też .zna_cznie ilość duż!ch pożarów _w na· roku przyszłym. -
biur rejonowych, Zarządu Nieruchomości Miej I ~zym mieście: w 1948 1Jyl1śmy wzywam do 27 - Jak przedstawia si~ sprawa szkolenia. stra.-
6kich i administratorów domów. Po dokonanej 1

1 

dużych pożarów, a w roku bieżącym tylko do żaków? . . . 
'Zbiórce li~ty ofiar wrai z gotówką Komitety 7-u. . . . . . - Mamy w Lodzi Jf'den :i: nej1ep1er wyp~sa· 
Domowe obowiązane są zwrócić do 6Woicb - Jak przedsta".'"la Sl~ dzi~łalnoś~ Pogotowia Z?nych w Polqce . ośrodków wrszkolema. poza;· 
biur rejonowych za pokwitowaniem najdalej I Budowlanego Strnzy PozarneJ f mczPgo dla podoficerów. Posiada on wszelkie 
do dnia 3 li6lopada r. b. - Niestety w I,odzi budynki hutłowann hTł · nrunki cl.la uruchomfonia ~r.koły ofi~er~kiłlj, o 

Rok ChopinoH'ski w Polsce 

Łódź z ż 
Program 

Rok 1949 w Polsce jest rokiem choplnow. 
skim. W Z\viązku z tym w całym kraju od
będzie się szereg imprez i uroczystości, po. 
święconych pamięci genialnego muzyka. 

Na wczorajszym posiedzen!u Miejskiej Ra
dy Narodowej powołany został Komitet Roku 
Chopinowskiego 1949 w Łodzi. 

Old Wielkiemu T órcy 
okolicznościowych uroczystości 

Na terenie Polski uroczystości rozpoczną się. certów w miastach wojewódzkich f świetli
w lutym 1949 roku akademią w żelazowej! cach, oraz transmisje audycji radioWYch, po
woli i nabożeństwem w kościele na Gra- święconych Chopinowi. 
cho-w'.e, gdzie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 
Zorganizowana również będzie wystawa pa. którego stanął wiceprezydent Bugajski. W 
miątek po Chopinie. W lipcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcję imprezo
rządzony zo~tanie konkurs chórów, a w wrze wą, finansową, praMwo.propagandową oraz Ko 
śniu międzynarodowy konkurs pianistów w I misję Rewizyjną, -~alsre uchwały ~owzięte bę
Warszawie. dą na Konferenci1 Plenum Korrutetu Roku 

W Łodzi projektuje s;ę urządzenie wystawy I C~opi~owskiego, która. odbędz.ie się 27 paź
w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, kon- dz1erruka o godz. 10-eJ rano. 

-------------------------• 
w1ęz1 społecznej Obowiązki • 

z więzi społecznej między 1!1dźmi. wypływa I wać go, a_ na. póź~iejsze zar.zut;y: nabywcy_ obra 
obowi11zek wzajemnego pomagania sobie. Innego zn, odpovnedz1al, ze go to me me obchodz1. 
zdania b~·ł kupiec -: handlarz ohra~ów Z. ~„ Sprawa oparła się o Sąd Grodzki. Rzecznik po· 
ale ot_rzY_mał w Sąrlzie naucz~!,', ktora . b~dzrn ~zkodowanego, adw. prof. Hilarowicz podniósł, 
os~rzezcm_em dla tye,h wszystkich, co chcieli by że nie spełnienie obowiązku, wynikają.ego z wię
pÓJŚĆ w Je.go ślad!. k il kl . zi społecznej jest winą w i·ozumieniu, prawa cy 

Pracowmk naukowy, dyr. J. . up ~ 8 ewe wilnego, uzasadniajacą. obowiązek odszkodowa
u Z. J. _obraz rzek?mo holenderski o.d nieznanego nia, a. zwłaszcza, gd? chodzi 0 kupca. Honor 
Z nazw1Fka OSOhmka, któreg.o knp1ec ten Rpro· firmy wvmag-a, bv na tPr!'nie Fklepu nie popeł· 
wai!ził do swego _~klep;i . ~ zarc~omenrlował_. uiano czynów kolidujncnh z prawem. 

co ~ię u~il11ie Mtnn1my. \V tej cl1wili w o§rodku 
tym. prowadzony jest kurs trźymiesięczny dla 
strażaków zawodowych, a. wczoraj uruchomiliś
my kurs obsługi motorowej dla :zawodowych me . 
chaników Łódzkiej Straży Pożarn~j. Kurs ten 
potrwa. S miesiące. Poza wys1.ko.,.niem za.wono· 
wym dbamy również o wychowanie obywatel· 
sko • polityczne, czemu poświęcamy we wszyst
kich oddziałaeh 2 god?.iny dziennie. 

- Czy wyposażenie straża.ków w mundury 
jest dostateczne? 

- Mamy na miejscu własne warszt.aty kra
wieckie i szewckie. Każdy strażak posiada dwa 
mundury na zmianę, aby po akcji mógł się prze· 
brać. Otrzymaliśmy ostatnio zarządzenie, że stra 
żak otrzymuje spodnie raz na rok a. płaszcz raz 
na. dwa Iata. Dla porównania w.arto zaznaczy~, 
że przed wojną. mundur musiał wystarczyć na 
dwa lata, a płaszczy w ogóle strażacy nie ot.ny· 
mywali. Mamy trudności j<>szcze z odpowiednią. 
ilością butów, ponieważ na razje posiadamy tyl· 
ko trzewiki, które trzeba sznurować, co nsraża 
strażaków na dużą. stratę czasu. Uczynimy jed
nak starania, aby wszyscy otrzymali buty z 
cholewami. Na nadchodzącą. zimę wszyscy 8tra· 
żacy zostaną zaopatrzeni w kożuszki i ciepłe 
czepce, za1rrywające głowę oraz uszy. 

Na zakończenie naszej rozmowy ppłk. Kali· 
nowski mówi: - Najważniejszym elementem na 
szej pracy jest ofiarność i ch~ć niesienia porno· 
cy innym. O łódzkich strażakach zarówno tych 
którzy mają wiele lat pracy za sobą., jak i o 
tych, którzy płacują niedawno, mogę powiedzieć 
że pracują całym sercem, że w akcjach zapo· 
minają. o sobie, myśląc tylko o ratowaniu ludzi 
i ich ilobytku. 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Slli:u
kl ob. Pawłowski odczytał program obchodu 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza
wie powołano dwa komitety: Komitet Hono
rowy pod przewodnictwem premiera Cyran
kiewicza i Komitet Wykonawczy z ministrem 
Dybr.wskim na cze.e. Akc;;1 otehodów pó:. 
jz'e w tn:ech kiero1"lkarh· I akc;a wyd<iwnl· 
cza - wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo.. 
nografie, albumy, portrety I nagranie dzieł 
Chopina na płyty, 2. konkursowa - konkurs 
międeynarodowy muzyków-wykonawców, 3. 
imprezowa w ramach tej akcji odbędzie się 
15 koncertów pod hasłem ,,żywe wydanie 
dzieł Chopina", w szkołach, świetlicach fa. 
brycznych, poza tym transmitowane będą au
dycje radiowe słownomuzyczne. Uporządko
wany zo91:anie także dom w żelazowej Woli 
o.od. .warszawa. s:dzie urodził się Chopil> 

Obraz ten okawł się 116zmeJ falsyfikatem. Jnz ' · · 
po wykryciu fałszer~twa ów niPznany o~ohnik Sęrlzia Jast.rz~bsld, przychylając eię do wnio Zarówno my, jak i nasi czytelnicy - prze-
był w sklepie i rozmawiał dłużej z właścfoie- skn obrońcy, zasądził odszkodowanie na. rze~z l konaliśmy 11ie o tym u.ia.i<ldJJ.okrotnie. 
lem, który nie uważał Z& stos~ '!!Yl_!lgitymo· ,pQkrzyw~one.iz:o. • M. Z2.L 



Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
Plątek, dnia 22 października 
Dziś: Korduli 

-:o:---

1943 r. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom .. M. Q. - 22 
r..nejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Na rod. - I 02 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka ,.Pod Orłem'' - 106 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 
Walenta Apteka Nr tel. 7. 

KHT"70WSKł 

o i a tow omit t s za cy 
zorganizowany został w Kutnic. 

W świetlicy Powiatowej Rady Zw. I Komitetu weszli ob. ob. F1:1d.ala Walen r.1icki Władysław, administrator mająt· 
Zawpdowych w Kutnie odbyło się ze· ty z fabryki Ml w Żychlinie, Kordas ku, WSGW w Głogowej. 
branie przodowników pracy i przedsta· Wacław z Krośniewic, Rojewski W~ady Do zadań Pow. Komitetu Wspólza· 
widE::li Rad Zakładowych, na którym sław, pracownik PKP z Kutna, W1trą· wodnictwa Pracy będzie należało ini

dokonano wyboru Pow:atowego Komi- żE>k Franciszek, członek Komitetu Fol· cjowanie współzawodnictwa pracy mię· 
tetu Współzawodnictwa Pracy. W skła'.'.l warcznego w Skłutach, oraz inż. Leź- dzy zakładami pracy z c~łego ~ere:i~ 

powiatu kutnowskiego, Jak rowmez 
kontrola ruchu wspólzawr•1nictwa w po 
szczególnych zakładach pracy. Stacja Zosinó woła o <asę biletową 

Przystanek Osobowy Zosinów wybudo- mie3ięcy nie ma tu jeszcze ani poczekalni 
wany został przez miejscowych i okolicz- ani kasy. A przecież znajduje się . . caj bu
nych rolników i oddany do użytku wiosną dynek PKP, w którym można by urucho-
bieżącego roku. mić poczekalnię i kasę. 

Prace przy budowie stacji prowadzonE' Miejmy nadzieję, ŻE'! władze kolejowe w 
były systemem szarwailrnwym, z fundu- Kutnie zainteresują się tą sprawą i pójdą 
l'lZÓw zebrany~~ ~rzez miejscowy Komit~t 

1 

na, rękę mieszkar'lcoi:n Zosinov:~ i ?kolie, 
Budowy StaCJl. Mimo, że od czasu oddania ktor::y w dalszym ciągu pracuJą bezmtere
·Jo użytku stacji Zosinów, upłynęło kilka so-vnie przy budowie peronu. 

a eh • • 
I Wsz ca a 

w świetlicy Zw. Zawodowych 
Sekretariat Powiatowy. Rady Zw.' chaniu całego kur-u odbędą się egzami 

Zawodowych w Kutnie ·przyjmuje za- ny przed Komisją l\Iinisterstwa OŚwia· 
pisy osób. które pragną byc sruchacza, t.v i słu(:hacze otrzymają świadectwa 
mi Wszechnicy Radiowej. ukończenia Wszechnicy. 

I Jak wiadomo, Polskie Radio zorgani· Pow. Rada Zw. Zaw. chcąc ulatw'ić 
z::iwało Wszechnicę Radiową, która na· 11 naukę zwąizkowcom, organizuje wspól 
cfawać b~dzie audycje dla swych siu- ne słuchanie wvkładów w świetlicy 
"haczy w każdy poniedz1ałek, wtore'.{, związl·owej o godz. 19,45. Słuchacze bę
środę i 7zwartek o godz. 9.30 rano i po· I da mogli korzystać tutaj. ze skryo.tów~ 
wtarza Je w te same dni o godz. 19.45.

1 
dnlączanych do tygodnika „Radio i 

W niedzielę, o godz. 11 ·ej. Po wystu- świat''. 

DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU 
W pomorskim okręgu uprawy tytoniu akcja 

wykupu surowca tytoniowego odbywa się 
•prawnie. 1 600 plantacji do8tarcza surowca 
do stacji wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, 
Chełmnie i Sadlinkach pod Kwidzynem. 
Przewidywany zbiór oblicza się na 3.100.000 
kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma
chorki 1 tytoniu puławskiego. 
Zakład uprawy tytoniu w Grudziądzu pro

jektuje rozpowszechmć w okręgu pomor
sk im upn„wy szlachetn1eJszych gatunkow ~
tomu. 

ZORZA POLARNA NAD KRAKO\VEM 

walce o rea izację rzyle • 
I go a u 

W nocy z 17 na 18 bm. obserwatorzy sta
cji astronomicznej Uniwersytetu Warszaw
skiego w Przegorzałach, pod Krakowem za· 
uważyli niezwykle jasną zorzę polarną. 
Przez 15 minut po godzinie 2-ej całą pół
nocną część nieba pokrY"."ała jas.kr~w.o czer 
wona łuna złożona z kilku zm1emaJących 
się plam i 

1

słupów świetlnych. W ci~g.u na
stępnej godziny światło zorzy było JUZ sła~ 
sze, pokrywało natomiast. cal~ _horyzont 1 
było widoczne, mimo pełm księzyca. 

Zbliżamy się do zakońcwnia piątego 
etapu młodzie:żcwego współzawodnic
twa pracy, kt6re nastąpi w grudniu b.r. 
Już obecnie jednak na podstawie czę
ściowych danych można wysnuć wnio
sek o coraz barclziej aktywne; postawie 
młodzieży robotriiczej w walce o reali· 
zaci~ planu trzyl1~tniego. 

W czwartym etapie uczestniczyło 115 
tvs. młodych robotników i :::-obotnk w 
475 zakfadach pracy, w piatym 7.3.Ś ilość 
ucze:;t.1ików mlodzie7.owego wvśó~u 
pracy wuosła do 160 tys. w 622 <.al:ła
dach. a więc o 38 -proc. Największy 
wzrost uczE:stników młodzieżowego wy 
ścigu pracy dajE: się zauważvć w prze
myśle metalow:ym i górniczym, m!liej
szy natomiast w p;:zemyśle chemicz
nvm, wJókit'nniczvm i innych. 
·Wzrosła równiei ilość młodzieżowych 

brygad produkcyinych, które w wielu 
ośrodkach stały się wzorem holektyw
rei pracy i przyczvniają się do p!·zy
~pieszenia wyh'.c.nania oraz przekro~ze
nia plrurn gospodarczego. oorywaiąc nie 
jednokrotnia swoim przykładem star
szvch robotników. 

W górnichv'ce np. istnieje już 101 ze
SIPVłów mło<lzi1:::żąwych. przy których 
pracuje około 5 tys. młodocianych gór
ników. Wzrasta równie:.": ilość brygad 
młodzieżowych w metalu i hutnictwie. 

W fabryce wagonów i mostów w Cho 
rzowie młodz~eżowa brvgnda pracv 
w~ia.gnęła do współzawodnictwa dwie 
Lrygadv starszych robotników. 

Dusza młodzieżowego wyścigu pracy 
są ZMP-owcy. Członkowie Zwi11zku 
Młodzieży Polskiej toczą walkę o twór
czy, socialistyczny stosunek do ~racy, 
o p0dniesienie produkcii, ulepszenie me 
<;od pracy, o polepszenie materialnych 
i kulturalnvch warunków młodzieży, 
p.rzeciwdziałają wszelkim tendencjom 
hamowania i opÓźniania produkcji, zwal 
c:zaią biurokratyzm i próby &abotażu go 
spodarczeg0. , 

W czasie trwania piątego etapu w.•poł 
zawodnictwa wyrośli nowi ludzie. przo
downicy pracv, którzy osiągnęli wyjąt
kowo wysokie normy wvdainości. . 

Rokita Henryk - górnik z kopalm 
, Gen. Zawadzki'' współzawodnik przy 
µrzekładani u par;cerza zgrzeblowego na 
ścianę, przekroczył 500 proc. normy. . 

Józef Rzvmek jest najmłodszym i na1 
bard.ziei wyróżriiaiącym się uczestni
k:em młodzieżowego wyścigu pnc·r na 
l. opalni. Już w IV etapie uzyskał Pierw
sze mieisce na kopalni, a w grudniu 4_7 
roku miesięczny jego zarobek wvnos1ł 
32 tys. złotych. 

Stanek Alojzy na kopalni ,.Prezy
clmt" uzyskał 640 proc. normy. Kempa 

w zakładach Stanchowickich - 632 j Trzyletni jest wykorzystany we wszyst 
Lroc. Ryt Hipojjt - 433 proc. Henkel kich praw:e gał~ziach przemysłu z nad ŁADOWANIE WĘGLA PRZY 
Walter z kopalni „ Wieczorek" w J~no- wyżką. W tych osiagn1ęciach iest nie- DZWIĘKACH MUZYKI 
wie zdol.Jył dotychczas tylko 397 proc. małv uclzi::ł młc..dzicży, zważywszv, że w Szczecinie opracowany zo3tał projett 
normy. lecz w życior.,rsie swoim i:;;sze: młodzież st:mowi 20 - 30 proc. ogólnej zainstalowania w porcie centralnym na 
„Chcę w przyszłości jeszcze większą ilo<:c1 Mho1ników. nadbrzeżu Kaszubskim głośników radio
norm~ wykonać, by w większym ,,;top· Obecnie stoi. przed ZMP zadanie włą'- wych. Nabrzeże to jako jedna z baz maso
niu przyczyni~, się tlo realizacji plUtu czenia c:ałei mło~zieży do socjalist"llczne wych przeladunkó~ węgla na. statki, j~t 
gospodarrzego. . . . . go wsp'.)}z::iw~mctwa. Aby, za?ap.1e to terenem pracy licznych zespołow robotru-

Dotych,c7:asowe w~n.iln w młods1ez<;>· WYJ?P.łmc nalezy ~p~tę.gowac v~1sr0d m}o czych. Zainstalowanie głośników i nadawa· 
~ym wysc~~u yrac':' i ic~ zdrowe a:r1b_1- docianyc11_.robo~r:1kow p?.cz~:ie wspoł- nie muzyki niewątpliwie wpłynie na uspra~ 
c.ie okazama się pozytec~nym dla kra1u cdp0w1edl.lalnosc1 za :sNCl4 fabrykę, · n· przeładunkowej wykonywaneJ 
sa rękojinią dalszych osiągnięć na tym ~~t~. 11;1b. kop:J.lniE;'. .. poczucie solid.:irno-1 ~~~ 1~e;r;~~erwy w ciągu doby. 
polu. sci i więzi klasowe1 z całą klasą robot- . . 'b rtach 

Zarząd głównv Związku Młodzieży niczą i iej inter~sami. Pie~sza teg? rodzaJu pro a w ~o. 
Polskiej wprowadz::i w piątym etapie Wraz z zakoń-.-:zcniem pi4tego etanu oolskich bę~zi~ przeprowadzona JUZ w 
sztandar przechodni dla zakładu pracy, młodzieżowego wyścigu pracy, prz2wi- przyszłym miesiącu. 
w którym młodzież wykaże się nailep- dziane h~st włącz„;iie go d0 ogólnt?go 
szymi osiągnięciami i wzorową post<;.wą wsnółzawodnictwa pracy. Zmiana ta 
zespołową w pro-:J.1,kcji. Zakończenie wpłynie niewątpliwie i.•rnytywnie na 
~iątego etapu zbiega się z realizacją dru nowe osiągnięci;; w walce o rozbudowę 
giego roku Planu Trzyletniego. Plan gospodarki na·rodowei. 

lista pijaków • 
I awanturników Czarna 

Milicja Obywatelska w Kutnie w osta· 
tnim tygodniu zatrzymała cały szereg 
osób, które w stanie nietrzeźwym, za· 
klócały spokój publiczny i wywoływały 
awantury. Pijacy aż do wytrzeźwienia 
przytrzymani zostali na posteruntrn 
MO w Kutnie, pozatem odpowiadać 
będą przed Sądem Starościńskim. 

Oto lista zatrzymanych: Bochniak Je 
rzy zam. przy ul. Glogow1eckiej 15, Ra· 
dziejewski Bolesław Pl. Wolności 15, 
Wójkowski Antoni, wieś Gołębiew, g~. 

Kutno, Rzepa Józef, ~Pl. Wolności 3, 
Marciniak Eugeniusz, Pl. Zwycięstwa 16, 
Lempkowski Bolesław, 111. Mickiewicza 
60, Wójcik Jan z gminy Sójki, Kożu
chowski Franciszek z ul. Warszawskie 
Przedmieście 8, Rmosik Józef Nowy 
Rynek 15, Olczak Stanisław, ul. Pod· 
rzeczna 50, Kowalczyk Tadeusz, Skier
niewice ul. Batorego 23, Andrzej<'zak 
Szczepan, wieś Wale~tynów, gm. Kut
no. 

--ooOoo--

Povviato'W'y ·akty"' s 
oczyszcza szeregi organizacji kutnowskiej 

W niedzielę dn. 17 października br. w sa-, Franciszka. 
li „Moderne" w Kutnie odbyła się konfe- Po za tym usunięto z partii Ul osób ja
rencja aktywu powiatowego PPS z udzia- ko element klasowo obcy, między . innymi 
łem delegatów Wojewódzkiego Komitetl.l restauratora Pi rzchałę Leona. 
PPS tow. tow. Duniaka i Głowackiego. Ze- na, Łukomskiego I<azimierza i Kampe 

NAJWIĘKSZA POGŁĘBIARKA 
RZECZNA „BELZEBUI3" SPUSZCZONA 

NA WODĘ 
W stoczni Dyrekcji Dróg Wodnych w 

Tczewie odbyła się uroczystość spuszczenia 
na wodę największej w Polsce pogłębiarki 
rzecznej „Belzebub". 

Jedno::i.tka ta wydobyta wraz z trzema 
podobnymi, lecz nieco mniejszym.i u ujścia 
Wisły pod Gdańskiem, została W'.Jl'emonto
wana w stoczni tczewskiej sposobem gospo
darczym i obecnie rozpocznie prace przy 
pogł-;bianiu dna Wisły w pobliżu Spiewowa. 

„Belzebub" jest jednostką nowoczesną, 
zbudowaną na stoczni holenderskiej. Posia
da napęd motorowy, własną elektrownię 
oraz soecjRlne urządzenia czerpalne. Po
głębiarka przy normalnym działaniu może 
wvrlobyć 1500 J'l1 qzeAć. piasku na godzinę. 

Kronika milicyjna 
KRADZIEŻ W KOSCIELE 

W nocy z 16 na 17-ty bm. nieznani 
sprawcy włamali się do kościoła przy 
pl. Wolności w Kutnie i zrabowali wi
szące nad oltarzem wota na sumę 150 
tysięcy złotych. Energiczne śledztwo w 
celu wykrycia złodziei pro\vaclzi poste
runek MO w Kutnie. 

braniu przewodniczył tow. Fiedkiewicz Hen
ryk, Po referacie zasadniczym tow. Dunia
ka który położył szczególny nacisk na ko
nieczność oczyszczenia szeregów PPS z ele
me11tów prawicowych i obcych klasowo. 

z • 
Dl.I • • s a 1 z pow1alu 

Plenum Powiatowego Komit tu PPS po
stanowiło usunąć z partii czlonka Pow. 
Kom. PPS Misztelę Jana - burmistrza 
miasta Kutna, Skibińskiego Bronisława, 

przewodniczącego Rady Pow. PPS, Chmie
lewicza Józefa, Tomaszewskiego Leona i 
Tomaszewską Stefanię , Jaszczyńskiego Ja· 

W niedzielę, dn. 24 października br. ZEBRANIE KOŁA MIEJSKIEGO 
o godz. lO·ej odbędz'ie się w św ietlicy ZMP W KUTN1E 
Pow. Rady Zw Zawodowych w Kutnie .zarzą~ Miejski . ZMP w Kutn1e za· 
przy ul Kilińskiego 2 walne zebranie wiadamia wszystkich członków Kola, że 
członków Związku Zawodowego Pra· w niedzielę, 24 bm. o godz. 11 ·ej odbę· 
cowników Spółd~ielczych, na którym dzie się zebranie w lokalu własnym 
wybrany zostanie nowy Zarząd Zw. l przy ul. Sienkiew'icza 2. Obecność wszy 
Zaw. Prac. Spółdzielczych. stkich członków obowiązkowa. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcy1ny. Red. i Adm. Lódź, Piotrk(wska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14„ Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Pzial ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW ,,Prasa". Administracja nie przyjmuie odoowieizialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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TE/ITRY 
Parustwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem". 

Parustwowy Teatr Po~hn_y 
ul. 11-go llitopada 21 - tel. 150·86 w 

Dlrlś o godzinie 19.15 „Nadzieja" ro c I a w·, u ro h ·1 • ' • 
Teatr Kameralny Domu 1'..ołnlerm • e p I e I · . . ' 

· - ul. Daszyńskiego 84 K k k d 
ZACZYNA PUNKTUALNIE oszy ar i l.,o zi przegrały tylko wynikiem._ dwucyfrowym 

Dziś i oodziemrie o g~zinie 19.15.S'Zltu}ra. WROCL.A.W, (obl!ł. wł.) Zapowied~ sta:tu naj dzie?kiej po~ziękował org~nizat<>rom zit sPrd&- 3:0, (l1!1łt, 15:15, 111:9). Na tle doskonałej drdf 
C.de ~e~~-Chapuis „N1eboszcizyk pan Plic" lepszych 11iatkarzy i koszykarzy radzieckich czne przyncie we Wrocławiu. ny radzieckiej zespól AZS·u wypadł ba.rdso d• 
W: rezyseru J~u~za Wareckiego, UWJiia.ł zgromadził<> w Hali Ludowej ok. 10 ty1. widzów SIATKOWKA żE1"SKA brze. Zawodnicy radzieccy przewyższali Pol.., 
biQrą: H~a Bielicka, Krystyna Ciochom- Pierwszy. występ gości radzieckich na terenie „Lokomotiv" _ reprezentacja Łod zi 3:0 ków wyrafoie, emzegól;11ie w trir:~cim 1eeie p 
ska, Ha.Hm.a GluszkóW'lla, C~~ław Guzek, Wrocławia otrzymał ba.rdzo staranną. oprawę. (15:2, 115:4, 15:2); zawodniczki radzieckie gó· stała n~ _bardZ<> ~ysokim ~z~omie. Na.jlepu.yi:a 
Iren~ Horooka, W~a Jakubińl!'lta, Ja.i:iusz I Zawody poprzedziło odegranie hymnów narodo· rowały nad Pol~a.Il'.i d<>sko~ełą. techniką, niell. - za.wodnikiem dru~!nY. polski?J ~y~ ~oekonały 
J aron I. M1c~ał Melma. DekoracJe Stamsła- wych oraz wręczenie uczestnikom pami tkowej po tykaną. na boiskach polskich. ora.z doskonały- An~czak. yr druzyme ra.dzieckieJ naJlepezYJlll 
wa Cegielskiego. Kasa czyn.na od godz. 12, I odznaki ~portowe. WZO któ d k ą.ał d mi ścięciami. W drużvnie zwycięskiej wyróżni- byh Rewa i Jakuszew. 
tel. 123-02. WUFK J . ' reg<> 0 on ~· ły ei~: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie pol- KOSZYKóWKA MĘSKA. 

mgr Skrocki. Sportowców radrleckich k. . .1 . . ł Sk d k W koszykówce męskieJ· repre21enta.cja Zl'lltB 
Przvwital · · · · t · ł ń t s leJ naJ epieJ zagra a ro s a. TEATR „SYRENA" T;:augutta 1 J „. _.w imieniu mias_a i epo ecll!e swa poknała. repr. Poznania 54:'31 (8~:12) Spotkanie 

D 'ś d 
19 30 

p wrocł!twskieg<> prezydent miasta ob. KupczyA- SIATKOWKA M:ęSKA dostarczył<> widzom wiele emoeji. Za.wodniey ra 
Zl O go Z. • " ANI PREZESOWA" ski. W odpowiedzi przedstawiciel drużyny ra- „Dynamo" (Moskwa) - .AZS (Wrocław dzieccy górowali nad Polakami doskonałym zgra 
Teatr Komedii Muzyeznę.f „LUTNIA" niem, kondycją. i celnymi ~trzałaprl, w któryck 

Piotrkowska 243 Proso radziecka 9Pecjalnie celował Korkija - zdobywca 24-ch 

DziA o godzinde 19.15 „Piękna Helena" o h SRR 1 punktów. W drużynie polskiej WJTÓŻnił Bit 
opera kOtIDiC7llla w 3-ch aktach (5 odsło- występac sportowca' w z w Po sce Gr!:echow:iak - zdobywca największej ilo~ci pkt 
nach) mucyka J . Offenbacha. Udział bierze - J5. Zespół radziecki zmienił po przerwie ca.-

OO osób Chór, balet, statyści, oirkiest.ra. łą. piątkę. 
MOSKWA, (obsł. wl.) Prasa radziecka za.mte· czów piłki ręcznej „Prawda" podkreśla ambi- KOSZYKóWKA tEl'rSKA 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 szcza obszerne sprawozdanie i artykuły o u,. tną. postawę reprezentacji Warszawy w koszy- W koszykówce żeńskiej MAI (Moskwa.) pok~ 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta wodach sportowych w !'olsce, podkreślają.c n1e- kówce męskiej składaj:}eej się s młodych za- nał reprezentację Łodzi 62:8 (36:6). Zawodnie• 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna. R. Stolza zwykle entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za wodników, którzy do końca wytrzyma.li niez- ki radzieckie przewyższały Polski pod ka.łd;rm 
pt. „Pepina". wodników radzieckich przez publicznoM war- wykle szybkie tempo gry. względem. W drużynie zwycięskiej wyrdżniły 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości sza.wską.. Dzienniki 8twierd2.ają. zgodnie, te acz Dzienniki zw;racają uwagę na zwycięstwa !I&· się Maksimowa. i Kozłowa. Wśród Polek ne.jlep
kolwiek w więkswści_ konkurencji zwycięscami wodników polski.eh w dwóch konkurencjaeh lek szymi były Grnszczyńska. i Paprotówn&. Na} 

No~ atrakcyjny program w dni po- byli zawodnicy radzieccy to jednak młod:ń za- koatlety~nych, podkreślajf}e d<>ekonaly 11zas wi~j punlr.t6w dla MAI zdobyły ZarkOIWll&.o 
'Waedme godz. 19.30, sobota godz. 15.30 wodnicy polscy wykazali doskonelł poeta.wę polskiej utafety męskiej 4x100 m. oraz ell&S j& i Moi.siej-a - po 10, dla ŁodJd ~ 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: i wielkie możliwo1lri. Reasumując wynilti me· Mn.cha w biegu na 400 m. na. 

KINA 
:ADRIA - „Pojedynek" wyświetla.ny od 

21 od 22 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Narzeezow1. z Turkmenii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w ndedz: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Kurhan Mah.chowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

. film dozwolonv dla młodzieży 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zag. Nr 34" 
godz. 11. 12. 13. 16, 17. 18. 19, 20, 21. 

HFJL (dla młodzieży) - „Pojedytnek", wy
swietlany od 21 do 22 
godz. 16.30, 18.30. 20 'lO. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Błyskawiea" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodZ:eży 
program na jeden dzień 

PRZF.DWJO~NIE - „Psnn.a bez posagu" 
godz. 18, 20, w n.iedz. 16 
film dozwo.l-0ny od lat 18 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
:liilm dozwolony od lat 14 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18.30, 20.30, w niediz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

:MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony <lJa. młodzieży 

ROMA - „Jasne łany" · 
)"'Odz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film doZ'Volony dla młodzieżv 

RWlT - „Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzie~:v 

rrECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - ,.Narzec.rona z Turkmenii" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIAR'Z - .. Ns morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14 :30 
filn dozwc'J011'· cll:i młodzieży 

i'WOLNOM- „Błyskawica" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dla młodzieży dozwolon·· 
program na jeden. dzień 

ZACHĘT A - „Ma.rsylianka" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 

Reprezentacja dzikich drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji juniorów LOZPN-u 

Lodzi 
Jeszcze kilka dni temu dzień w dzień rojno trzy 1potke.nia i jedno11ześnie wyłci.wi8J bardsiej 

i gwarno był<> na stadionie K. S. Włókniars, zaaw11.IN1owanych chłopców, s których w przy
(da.wniej KP Zjednoczonych) przy ul. Kiliń- szłości piłkarstwo łódzkie będzie mogło mie6 nie 
skiego. Pełn<> malców p<> 14, 15, i lt5 l&t s Der małą. pociechę. 

~ów, Górnego i. Zielone_go Rynku, Bałut i ~ho- 897 PIŁKARZY NA STARCIE. 
Jen, .oraz_ z naJ?dlegleJszych nawet przedmieM P. Dębskiego zawsze można. Z8.llta6 w Wyd:i:ia-
Ł_odzi _zbierało się zaraz .Po południu, po 111k· le Sportowym Zwią.zku Zawodowego Włókniarzy 
cJach i pracy zarobkoweJ, aby zademonstrowa.6 k tos· ó~~ych okólników koniu 

a 1 < • i · · t < • ilk ki b sa Op&nego w I! ie r ~" , 
swe z o nooc~ . n~eJę nooc1 p ars e ~o ee nikatów obrs-ydzają.cymi zwykli! życie katdemu 
szcz~płeg~, mewiel_kiego pana,_ k.tóremu gwu:dek Bekret&rzowi. P. D!lbski znajduje jednak chwilkę 
sędziowski omal me przyrósł JUZ do ust. cr:asu, aby podzieli6 się z nami swymi wraże· 

TM REKORD SWEGO RODZAJ'U.„ niami z turnieju. Są. one ~k najlepw.e. Pniede 
P. Dębski, jedyny sędzia. turniełu. zorganizo· wszystkim !urniej st.al się :na.sową. imprezą pił

waneg<> przez Włókniarzy dla dzikich d~tyn ~arską.. Wzięło "'! mm: udział przeszło 27 dru
f,odzi pobił sweg<> rodzaju rekord. W e1ą.gu zyn, a zgł<>szeń mdywidualnych wpłynęło około 
trzech tygonni dzień w dz.ień sędzi<>wał, po dwa 100. 

Kierownik ekipy sportowców ZSRR 
chwali lekkoatletów polskich 

BYDGOSZCZ (obsl. wł.) W przejetdzi11 de 
Gda:6.e'ka zatrzymała się w Bydgoszezy kflku· 
dziesięcio osobowa ekipa sportowców radziec
kich i polskich. U granie mia.eta p<>witali gości 

przedstawiciele władz państwowych, 1a.mor11ł

dowych, wojska, partii, politycznych, . WUFK 
i „Słutby Polsce'', li wicewoj. mgr. Trzebiń

skim, g!ln. dyw. Polturzyckim i prezydentem 
miasta Twardzickim na czele. Z kolei podejmo
wan<> gości w Robotniczym D<>mn Kultury. Spor 
towcy radzieccy i polscy oraz przedstawiciele 
władz pomorekich spędzili w serdl!<lznej atino-

Uwaga członkowie 
i sympatycy DKS.ut 

Zarzą.d Włókienniczego Związkowego Diriewiar 
skiego Klubu Sportowego w Lodzi, poda.je a:o 
wiadomości wszystkich członków i sympatyków, 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony na. uli 
e~ Kiliń~ki<'go 14fi (prawa oficyna). Godziny u· 
rzędowaniit od 16-20. 

Jednocz"~nie nadmienia się, te 1ebrania WB'&)' 

stkich eekcji od1)ywają. się w nowym lokalu. 

„MARSZE JESIENNE'' 

!der11e kilka godzi1l. W !Mznych przemówieniach 
podkreślono pogłębiają.eą. sit etale puyjaM pol
sko-radziecką.. 

KieTownik. ekipy radzieckiej, Wr.sillew, za.
pytany eo sądzi o polskiej lekkoatl&tyce, o§· 
wiadczył, że sport polski ma dużo młodych i o
biecują,cych ~lentów, a za. ne.jlepszyeh uważa 
Łom<>wskiego, Moreńczyka., oraz 9Prlnterów Ki-
11zk~ Lipskiego i Ratkowskiego. 

Sport :radziecki, z11.daniem W~ oel_ą~ 
imponujĄ.ce wyniki przede wav,y.t'kim d~ięki 
swej mas&w<>śsl W Zw:ił:ek:a. RadziMkim t1pOrt 
jest poweaeh~y, uprawia.ją. go we~cy. 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GDA1'1'SK (obeł. wł.) D<> Gdańska przybył& 
grupa. lekkoatletów Ya.~ziKkich. Goście pr~by~i 
specjalnymi aut.okarallll. - W S'lfJSIYf ezuJą. 111ę 
dobrze za. wy:ję.tkiem miotaczki Sewrinkowej, 
która. jeat ellnie przeriębiona. 

Go'ci r&dzieekich euekiwa-U pnedstawieiele 
władz oraz licime rzet1l!e młoosi.eiy, kt6N zgoto
wały im serdece;nł owację. Oficjalne powitanie 
nastą.piło w Sopocie przed „Grand Hotele~' ', 
gdzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ieh 
prezydent m. Sopotu ob. K11.pusta oraz przedsta 

I wiciele GUKF, ZMP oraz TPPR. 
We wt<>rek lekkoatleci radzieccy przeprowa· 

dzili lekki trening ne. stadionie miejskim w 
Gdańsku, a. w godzinach popołudniowych zwie· 
dzili port gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 

1 
do Gdańska. 

\Z tras)} Marszów JesiennJJ<tf:. 

SELEXCJA 
- Ka.My s ehlopo&!r sgłuza.:Jł"T~ Ilf hłll' 

wi<Mtlnie - m6wi na.m p. Dębl!ki - podawtn 
mi na ja.klej gra pozyeji, a ja półDUJ -~ 
łem • ni<lh ur'frl;yny biorą11 pod. mn.gt 'l'l'iek 
kandydata.. Miałem sespoły w kt6rych wi.it gra 
czy nie prukraczał H la.t, 19 111.t i Z9l!pOły. IW 
sze, 11 których gTMEe mi11li ju! ~j lat 10. 

„OHRZBST'' 
Kddej 1 tych dru.li;yn tr,;eba. było dał jakąl 

na21wf. „Chrztu'' d&lronywa.1-. l!& mi~ Je
~ da.wałem nazwę ,;l'nn~k'' dmgłm ,,Jindcw, 
a je911.ze inuym „o~·r., ~ „Ol'l§t~"~ 
NAJMŁODSI - NAJLB'P'SI T~ 

- N~jlep11Ze op11.nowani.e pW l'{IOtykała 
n_e;osęściej u ehłope6w na.jmłod9211Ch - m6'iitt 
n1111s rou.mówca. Niest11ty bTak sił tł~a 
nie pozwalał im na od11os11e1.rle sukee11dw w •poł 
kaniach z pn:eeiwnil:ami 1M.r11:r:ymi. 

KANDYDACI DO :B.EPRl:ZEll'.rAOill. , 
- W chwili obHnej mam ju~ (O.ci ehłll!* 

k6w, kandydatów <ło :repnztmtac;j'l ~ 49 
kich, która. by' moie Mfl61J'P& ~ótee. m.ffll I'' 
prezentaca juniorów L6dzkiegit ObtB~P 
Zwią.zkn Piłki N'Ohej. W tej "P"&włe ~Ołr 
lijmy sit w tyoh dniaoh llo LOZPN1 l b1' 
mo2e m1ysk11.my zgiodt na ło eielr:tnN. 1p.otka,.i 
nie. 

ZAW6D KOMJlllfA'.l'OltOW. 
Jak tit dcmiadujemy • dalnej :rosmow,-1 'fi 

11ię.gu tnnmia. tmnie;tu na trybuna.eh ell'fll&b, oał~ 
się za.11wdy6 t:óhJ'eh „poła.wi&CllY' '1 tal :u.t61f\ 
którzy tanim k~zt~ st~LJ~ sdob16 ~&111:'" 
bek dla .wytli. hfp. Wit 6 jedna\ ,'1J10} 
ców zdrad.a iiryrttAn\ oehotf muileni& ~ 
kll dTU.iyn .-i~elt. klab6w wł6ki . · 
ae jeet Zlqlehlie ZPeSftt zrermmiałe. 21 t ii 
bowiem przyjaciela. i ~ie'hna w oeobie ~ 
... • pilldki-, lttóry w ełffia tNN!h. 
tak niezmordowanie up.nial sit Wl'IUI • niMl 
n& boisku. 

Piłkarze Budowlanych . · 
zwycięiajq Zryw 4: 2 

W dniu 11. !'(), 1948 r. w Pa.Tłm Lv.d~ • 
boisku K. S. „3ryw'' odbył się ml!C!I tow!liny!IM 
w piłkę nożną. mirdzy Z. K. S. „Bud~", & 

K. S. „Zryw". 
Z'!!]'eięetwo odni.Mła. dru!yna. „Budowh~~h'~ 

w stornnku 4:2 (3:1.). 

Narciarze myślą jui o seHnie 

Z Tow. Przyjażni Polsko-Radzieckiej 
Towarzystwo Przyjaźni PoJ.sko-Radzieckiej I ''' 

w Łodzi zawiadamia swych członków, że ulgo
we bilety do Teatru Wojsk.a Po·lskiego na sztu 
kę pt. „Igraszki z diabłem" na dzień 27.10.48 r. 
będą do :na•byda od dnia 20.10.48 Lr. (śr-0da), w 
eekreta.r.iade Towar.zystwa perzy ul. Pi-01trkow-

„Z wy cięży I i ś my"! 
niezwykły wyczyn 7-latka 

W czasie niedzielnych marszów jesiennych 
siedmioletni obywatel Piotrkowa Jan Przepi~r

kowski dokonał doś6 niezwykłego wyczynu spor· 
toweg<>. Samowolnie przyłą.ceyl się d<> pierw· 
~zej drużyny wojskowej i odbył li nią. marsz na 

Główny U.r.iąd Kultury Fiz~ej 'Wll'&i s Poł 
&klim Z'Wliąwem Naircirarskim o'l:'gairnb!ujJl ..,, 
dmliach 25 d 26 bm. w Zakopainem mi'~a.r.o
dową ik<llllferem..cję narci'11JI'6ką, w \której "Cclffl>
niiayć ma.ją ipr.ziedostawkiele Czechooło1Y11Cjl. 
Węgier, Bułgarii d Polski. Kollif€1l'encja ~a 
1LW-0łana w :z;w;iązk.u z między'llamdowym! za• 
wodami na.rdars.kimi, które odbędą e:fę w Ju· 
tym przyszłego rnku w Zakopanem, :i: okazji 
jubileuszu XXV-lecia :i6tnienia PZN. 

P-0nadt-0 omówiona będ:zie sprawa naw.i~a· 
lllia ściślej-szeg-0 kontaktu sportowego w dzle
d:ziniie nairai·ar6tWa między państwami ncz~<t· 
niaz.ą.cymi w komerencj.i. 

· · trasie Piotrków - Jarosty, wyno~zą.cej 10 km. 
W marszach jcsi~ u11ych „Szlakiern Zll'y c1~~tw . . . ' 
Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej'' brało I Chłopiec ten, na całeJ trasie marszu dotrzymy· 
udział w Polsce 500 tysięcy uczestników. Oto wal tempa zawodnikom i w chwili dojścia do 

jedna z drużyn w marszu przez Łódź. mety glośn<> wykrzykną.! "zwyciężyliśmy''. 

6kiej 'Z'ł2 b. 

Kino WISŁA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

Film m~czny produkcji radzieckiej 

WKRÓTCE 

I >>ZAKAZANE PIOSENKI«< 
* W NOWEJ WERSJI ~-~ 

»NARZECZONA z TURKMENII« 
W ro_l«h glównych: A. KAllf.ISEW W. NIESZCZYPLfNKO "' 

S. KlVCZfW4 ~ 

Retyser: O. W A 1LAMOW 'O 

D-025600_ ------""!"' ........................ """"" ... „ ............. """"'_..-=..,,. ..... ..: 

SPROSTOWANIE 
W artykule pt. „Film radziecki !Zkol11- rt>alls

mu socjalistycznego'', zamieszczonym w „Gło· 
sie'' z dnia 19 bm. pi·zez przeoczenie opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward Martuszewski 

ODCZYT PROF. UŁASZYNA. 
Towarzystwo :Miłośników Języka Polskiego 

urzą,dza w pią.tek dnia 22 pażdzier~ka rb. o 
goilz. 18-ej w gmachu Uniwersytetu Łódzki„go 
przy ul. Lindleya 3, ~al::\. 22 od~zyt prof. dr :Ir. 
Ułaszyua. pt. Z nowszej literatury poprawuoj.< 
~~wej ,(Choje~ki, Słoński, Doroszewski}.. 


